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Chw il« n s jn lco d p o w led n k jśz« .

Wysoko Isbo ! Zaw m le u mewy likwfd. z Niemcami 
wywołało zaniepokojenie i wzburzenie. Nie poradzono 
się przed» Uwici» 11 sicm zachodnich, któtsy teraz 
będą musieli przeciwstawić się te] umowie. Obecnie | 
wnosi się o ratyfikację, kiedy właśnie całość granic \ 
polskich jsst przedmiotem ataków ze strcEy nie- I 
mleć klej. Mole a by zapytać: Cóż wpłynęło na ta- f
kle przyspieszenie sprawy ? Dlaczego ta chwila zo- | 
stała uznana za najlepszą, najodpowiedniejszą do § 
wniesienia pod obradj Sejmu omów, które wywo­
łały tyle zestrzeleń ?

Pomijam jol, w jaki sposób na nasze najlepsze * 
chęci unormowania stosunków gospodarczych odpo- | 
wiedział rząd niemiecki nazajotrz niemi 1 po pedpi- 5 
sanin traktatów handlowych; pomijam to ciężkie | 
połoftnis, w jakiem kraj nasz się znajda je, gospo- \ 
darczo i politycznie. Rozbicie wewnątrz rodziny | 
naredowsj stwarza najmniej przyjazne okoliczności j 
do zawierania tego rodzą ja omów. Ale wreszcie |
nie sposób zapomnieć o tern, le  dziś Polska, całość | 
jej granic są przedmiotem konsekwentnej 1 wytęlo- * 
nej akcji, prowadzonej ze strony państwa i społe- j 
eseństwa niemieckiego.

Planowi tema * naszej strony przeciwstawia się | 
tylko miękkie frazesy. Co do samej omowy, to j  
wylicza cna tylko, co my jesteśmy winni Niemcom, 
a zamilcza nasze uzasadnione pretensje, zaś cyfry 
naszych rczracbanków niema. W umowie *a rze­
szy jeszcze bardziej niepokojące, jak zaniechanie 
likwidacji dóbr niemieckich. Najważniejszą jednak 
jest m ile  zrzeczenie tlę prawa odknpn względem j 
osadników niemieckich.

{Zrzeczenia ślę prawa odkupu.
Zrzeczenie stę prawa odknpn względem osadni­

ków niemieckich jest dla nas upokarzające, bo tu 
chodzi o polskich, a nfe o niemieckich obywateli. 
Mniejsza o to jni ostatecznie, le  my tem znaczę- 
nlem się sankcjonujemy mcrsln e dzieło Komisji 
Kolonlzscyjnej, z którą nasze społeczeństwo nigdy 
pogodzić s;ę ale mogło; robimy rzecz gorszą.

My rząd niemiecki czynimy opiekunem obywa­
teli naszych w Polsce, dajemy rządowi niemieckie- 
mu prawo Interesowania się losem polskich obywa- j 
tell. Zamiast pilnować tego, leby nie było ładnych j 
węzłów prawnych między naszeml; współobywatela­
mi narodowości niemieckiej, a rządem niemieckim, 
postępujemy wręcz odwrotnie 1 stwarzamy ten wę- 
zeł prawny, który aa mocy umowy będzie odtąd 
Istniał między obywatelami polskimi niemieckiej 
narodowości a rządem niemieckim. Ju l doniosła 
prasa niemiecka, le  zmarły niedawno niemiecki po- i 
teł Rauscher interwenjował wobec władz polskich 
w sprawach polskich obywateli. To są rzeczy, przy 
których chodzi wręcz o godność narodu, o godność 
państwa; a nawet małe państwo nie zgodziłoby się 
nigdy zawierać tego rodzaju nmowy. (Głos i Gdzie 
pan to znalazł?)

Będę szczęśliwy, jeleli panowie mi oświadczą, 1 
fe takiego postanowienia niema, le ono nie istnieje, | 
le  Polska ani rządjobecny ładnych pod tym wzglę- I 
dem zobowiązań nie zaciągnął.

Proazę pomyśleć jeszcze o jednam : tych osa­
dników Niemców, obywateli polskich, jest więcej, 
aellsli Polaków, którzy przejęli osady kolonizacyjae. 
Polacy, któriy przejęli osady kolonlzacyjne, przejęli 
je razem z kontraktami, w których prawo odknpn 
zostało na rzecz dawnej Kcmisji Kolenizacyjaej 
(cbecnie rządu polskiego) zastrzalene i w stosunku 
do Polaków rząd mole to prawo wykonać, tak, le  
Polak Gszdnik, siedzący na dawnej kdcnizacyjnej 
osadzie, nie jest w całej pełni właścicielem ziemi, 
na której siedzi, mole być w szeregu wypadków 
z alej usunięty.

Tymczasem jego sąsiad, kolonista niemiecki,

jest utrwalony na tej osadiie, ma większe prawa, 
anileli osadnik polski.

Jak panowie sądslcfe : Jak to alę odbija w kra­
ju, gdy lodzie zrezemieją, a srczomlell to jol z jre- 
wncfecią, jaka jest zólałca w tiaktowanlu kdonlitów 
obywateli pilskich, ntrodcwcści niemieckiej i naro­
dowi ści fd tk icj. I znowu tizebaby frzsdswizy- 
ttklem zobaczyć cyfry. Ja sobie te rzeczy obli­
czyłem, sle tyłoby waintm , jak sądzę, ażebyśmy 
w uzasadnieniu ie cyfry rncgll otrzymać. Tych cyfr 
niema. Niemcy sic bill rachunek, cal powiadają, i e  
i mew as lik w id acy jn a  u trw a la  w P c lsca  
86 000 Niem ców i w ich i ę l n a t i w i l a  200 000 
h a  alt ml. , t

Mówi się, źe rzecz ia jest w ścisłym związku 
z planem Ytunga. Mtgę pcwcłaćslę na doniesienie 
FAT‘a, fe swego czasu angltlrki kanclerz skazbn 
na zapytanie odpowiedział w Iible gmin, ie  eksper­
ci angielscy I Inni ptzekcetnl tą  o tero, I* plan 
Yconga nie pcrltga za tt tą  zanEccbanla likwidacyj.

S p r a w y  p o l s k i
Genewa, 21. 1. Punktualnie' o gedz. 11,30 ( 

rozpoczęło tfę posiedzenie Rsdy. Wszyscy delegaci 
na radę I komitet europejski pojawili tlę w kom­
plecie.

Niemiecki minister spraw zagranicznych odczytał 
długą, bc 40 stren pisma marzy nowego obejmującą 
mowę.

Na wstępie mowy swej mis. Cuitics naprawie- 
dllwiał się, diaczege występuje w obronie mnisjszc* 
ści na Górnym Siąskn jako c:lenek Rady; twlerdsi 
on, le  szczególnej wagi wypadki z ckretn wybor­
czego spowodowały to wystąpienie.

Wielką część swego przemówienia poświęcił 
min. Curtiuc opisania wydarzeń, przyczem powołał 
się na prasę. Dalej mówca ałakcwsł szczególnie 
ostro związek b. powstcńców, twierdząc, te związek 
ten jest głównym czynnikiem incydentów, które się 
wydarzyły.

Cm Hun m. In. twierdził, le  Polacy na tie- 
miecklm Górnym Śląsku korzystają z pełni praw 
obywateli kit h, ie, cbcclal nie wybrali ani jednego 
poda do parlamentu niemieckiego, to tłumaczyć to 
nalely tern, ie  z własnej woli (!!!) głosowali na li­
sty niemieckie.

W zakcńcrerin min. Curtfus przypomniał, ie  
rząd polski w ostatniej swej nccfezawiidcmlł Radę 
o podjętych przez siebie zarządzeniach w związku 
z wypadkami na Górnym Śląsku. Min. Curtfus od­
wołał się do Rady, aby ta orzekła, czy środki, za­
stosowane przez rząd polski, eą wystarczające i czy 
są gwarancją wykonania przyrzeczeń.

Po przetłumaczeniu przemówienia min. Curtiusa 
na język frant u.ki i angielski zabrał gło* min. 
Zaleski.

Minister Zaleski w świetnej formie przekony­
wająco zbił wszystkie wywody minletra Cortlnea, 
wykazując ich bezpodstawność. Z całą tet otwar­
tością wskazał prawdziwe tendencje rządu nlemie-

Olbrzymi wlec protestacyjny ludności i 
polskiej W. M. Gdańska.

Gdańsk. Wielki wlec ludności polskiej W. M. \ 
Gd? ńika, zwołany przez Gminę Polską na znak j 
protestu przeciw ustawicznym czynnym napadom na r 
ludność polską W. M. Gdańska przez członków nie 
Bułeckich crganiracyj bojowych w Gdańsku, zagaił 
prezes zarządu Gminy Polskiej, p. Maliszewski, pod­
kreślając konieczność lywiołewego, wspólnego pro­
testu wszystkich Polaków.

Poseł do sejmu gdzńt kiego p. Czarnecki wygło­
sił półtoragodzinne przemówienie, w którero, wspo­
minając o zabicin polskiego urzędnika kolejowego 
Styrbickiego przez nclowca Gengcrskiego, zobrazo­
wał wszystkie cierpienia ludności polskiej na tere­
nie W. M. Gdańska, lądając stanowczej naprawy j 
ctosuaków I przeciwdziałania wszelkim dalszym j 
napadem czynnym i szykanom. Mówca apelował 
do Lig! Narodów ! do rządn Rzeczplltej Polskiej.

N iem cy d a lą  do rcsb fcrta  F clśk l.
Nikt nie zspizeczy, le  Niemcy rozpoczęły kam- 

panję rczblorową.
Wprawdzie zapowiadają, fe to się ma stsć dro­

gą pokoju. Jul widzę Niemców, maszerujących 
do rozbiera Polski z różdżką oliwną, wygiętą w 
kształt paragr. 19 paktu L'gl Narodów. Ale niema 
chyba nikego, coby przypuszczał, le  da się pokojo­
wo zmienić granice Polski. Niemcy z tego wycią­
gają konsekwencje, dątąc do wtmocnienia lywtcłu 
niemieckiego na terenach, które mają być przed­
miotem ich walki zbrojnej. Kto wzmacnia w Police 
lywlcł niemiecki, ten źle słuly sprawie pckcju. 
N iecą nlkrge w Polsce, któryby nie pragnął do­
brych, normalnych lątledzkich stosunków z Niem­
cami i utrzymania pckcju. Ale tu thcdsl o byt 
Pclski, a jrtedewszyitkUm o byt ziem zachodnich. 
Ziemie zachodnie aą przeciwne tej umowie i dlatego 
prejekt tej umowy w Sejmie 1 kraju będziemy 
zwalczali.

e w  G e n e w i e .
ckfsgo, zmierzające do nowego rozbiorą Polski. 
Min. Zaleiki zdarł przed Radą z całą bezwzględno­
ścią maskę z obłudne] polityki niemieckiej, wykaiu- 
jąc jej charakter i prowokacyjny. Również' 
energicznie replikował min. Zaleiki Ccrtlusowi na. 
jego niesłychane oświadczenie w sprawie granic.

Mowa n i. Zaleskiego, zwłaszcza przy ostępie, 
odnoszącym się dc Statlhelmn, gdzie jak najbsr- 
dziej jaskrawo występuje cała hipokryzja skargi 
Niemiec, zrobiła wielkie wrażenie. Sala słuchała 
w wUlfeitra skupieniu wywodów min. Zalesklege. 
Przemówienie ministra Zaleskiego w streszczeniu 
pc damy w następnym numerze gazety.

Kwestia gdańska w Genewie.
Genewa, 20 1. Zamykając dsisiejsze posiedze­

nie komieji stndjćw Bad unją europejską, Brland 
zaznaczył, II ujawniła się zgodność co do dalszej 
pracy komisji i osiągnięto porost mienie co do jednej 
sprawy politycznej, pernszenej w ciągu sesji, to jest 
sprawy zaproszenia Sowietów i Turcji do współ­
udziału w komisji. Pozostaje tylko do załatwienia 
sprawa zaproszenia Gdańska, co, zdaniem Brlands, 
jest zagadnieniem, pcaladającem charakter wyłącznie 
prawny.

Min. Curtisa wyraził zadowolenie z przebiegu 
debat 1 zamiarów komisji. Zdaniem jego sprawa 
Gdańska jest zagadnieniem polityczne®.

Min. Zaleski odpowiedział, jak następuje:
Jako reprezentant polityki zagranicznej w m. 

Gdańska wobec oświadczenia min. Curtiusa, le  spra­
wa dopuszczenia Gdańska jest polityczną, a nie 
prawną, stwierdzam, le  niema ładnej kwestjl poli­
tycznej. Pedałem jnl dla informacji presesa ko . 
misji nnjl europejskiej wiadomość o życzeniu Gdań­
ska przystąpienia do komisji i w związku z tem. 
są do wyjaśnienia pewne zagadnienia natury prawnej

Po przemówieniu, żywo oklaskiwałem, zabrał 
głos frezea Gminy Polskiej i odczytał 3 rezolucje, 
które zostały przyjęte jednomyślnie wśród ogólnego 
entuzjazmu. Następnie uchwalono wysłać telegramy 
do p. Prezydenta Rz?litej, do p. premjera Sławka, 
min. Zt leskie go w Genewie, do delegacji polskiej w 
Genewie i do wicemln. B*cka w Warszawie.

Wlec zakończono odśpiewaniem »Roty*.

A kt o lk ii l ia is p r z e c iw  uwięzionym lotnikom.
Katowice, 21. 1. Akt oska rżenia przeciwko 

aresztowanym w Opolu lotnikcm polskim został do­
ręczony przez nadprokuratora Wolfa sądowi. Oskar­
żenie zarzuca lotnikcm nielegalne przekroczeni« 
granicy I wykroczenie przeciwko niemieckiej ustawi# 
o lotnictwie. Proknratcr zaznacza w oskarżenia, I# 
ekspertyza samolotu, dokonana przez kap. Oxe, wy­
kazała, le  zabłądzenie lotalków nie jest wykluczo­
ne, gdyż samolot zaopatrzony był w kompas, któ­
rego odchylenie od właściwego kierunku mogło być 
dopiero po pewnym czasie zauważone.



Wniosek Klubu Nar. w sprawie Brześcia odrzucony przez B. B.
w brew  w szystkim  Innym  stronnie! trem.

Warszawa, 21.1. W niosek E ln b n  N arodo­
wego w spraw ie brzeskiej został na kom isji 
p raw niczej odrzucony 1? głosam i B. B. prze* 
«iwkó 13.

Na wczorajszym posłodzenia popoładnlowem 
przemawiał p. Z iławski, który w sposób bardzo 
ostry atakował ministrów sprawiedliwo!;!, dowo­
dząc, da wszyscy uchylają się od odpowiedzi. 
Mówca przypomniał, de marsz. Piłsndski nawoływał 
do brania odpowiedzialności za swe czyny.

P. Trąmpczyńskl djwodził na podstawie ustaw 
bezprawia dokonanych zarządzeń. Oświadczył on, 
de nie tyła zarznca p. Csrowi, co Michałowskiemu, 
poniawad p. Car aa decydającej koaforaacji w Bal- 
wadsrza przestrzegał przsd podjęciem ty h zarzą­
dzeń, ala nia miał alły zrzec s ę taki. Co do p. 
Michałowskiego, to gidzi s'ę za staaow skiem p. 
Stodnlcklego, który dowodził, ds p. Michałowski 
powinien ustąpić.z sądownictwa polskiego.

P. Babski (SI. Chłopak) dowodził argumentami 
prawnlczemi złamania kodsksn karnego przy tych 
zarsądzesiacb.

P. Róg (SI. Chłopski) odczytał oświadczanie p. 
Dubois w odaowied(I na zarzut kłamstwa, rzucony 
przez min. Michałowskiego. Po«. Dubois stwierdza, 
ie  zgłaszał się do sędziego Dsmaita, który ma 
obiecał, de zawiadomi o tern prok. Miehił »wiklego 
bawiącego wówczas w Brześcia. Tymczasem jedaak 
nie ndato ma się uzyskać widzenia się z p. Micha­
łowskim.

P. Róg uważa, de najbardziej bolesne jest to, 
ie  najwydszs władze sądowe tak się zachowały i de

■ ( « w i i n i f f « i r r i i h i mi  i mu ił mmmm

wydsl oficerowie popełnili czyny, których się wido­
cznie wstydzą, bo dotąd nawet konsplroją swe 
nazwiska.

P. Pawlak (N?R.) krytykował bardzo oztro j 
taktykę przemilczania 1 zaprzeczania, oprawianą j 
przez rząd.

P. Stypnłkowski (Slab Narodowy) podkriśia | 
manifestowanie swego stanowiska przez członków ji 
rząda wobec płk Kostka Biernackiego. Następnie 
zaatakował p. Paschalskiego jako rsfsrenta, który 
zdobył się tylko na przepisania przemielania od 
ministra i zgłosił wniosek o powołania innego 
sprawozdawcy.

P. Saldier (BB.) nwala obecny momtnt za re* 
wolacyjoy, wobss czego zastosowano ostrzejsza 
metody.

P. Strońskl (Si. Nar.) zapytywał, dlaczego 
sprawozdawaa domagał się 3 tygodni na zbadania 
•prawy, skoro niczego nie zbadał.

Po przemówienia referenta Paschalskiego, który 
oświadczył, da rząd w najbliższym czasie odpowie j 
na interpelację socjalistyczną, p. Car odmówił pod- i 
dania pod głosowanie wniosku p. Stypałkowskiego, i 
jako niefortunnie zgłoszonego, a podiai pod głoso­
wanie wniosek Kluba Narodowego, za którym 
oświadciyla się 13 postów, a przeciwko 17 z B3., i 
webec czego p. Car oświadczył, ie  wniosek został 
od/zncony.

T ą‘samą większością odrzncono wniosek akra- ■ 
ińfki. Blilsze szczegóły o całsm posiedzenia w 
następnym numerze.

4000 akademików lwowskich manifestuje ponownie przeciw Brześciowi.
Poenód  przez nliew Lw ow a.

Lwów, 21. 1. Wczoraj w południe w Westy­
bulu gmachu uniwersyteckiego odbył się olb zymi 
wiec ogólnoakad#miękł w sprawie Brześcia, zwołany 
przez Lwowski Komitet Akademicki. Na wiec przy­
było zgórą 4 000 stadeatów anlwersyteta, pcl te­
chniki, skademji weterynaryjnej i wyższej szkoły 
handlu zagranicznego. Tłumy młodzieży nie mogły 
•lę jnl dostać do przepełnionego westybala.

Nastrój na wiecu był niesłychanie podalecony. 
Przywódcom młodzieży z trądem udało się ją po­
wstrzymać od gwałtowaych wystąpień.

Wygłoszony został szereg przemówień, w któ*

I rych m. ta. stwierdzono, ie  szereg profesorów 
i odmówił adzlała we wsjomniaaej .komisji uprawo- 

rządatenla młodzieży*. Raz jeszcze uchwalono też 
r»zoia:js w sprawie Brześcia, ntrzymma w naj- 
o*trt«j«zym tonie.

Ozcło gedz. 2 olbrzymi pochód młodzieży aka­
demickiej ruszył przez miasto nilcą Mi uszatki Wiką 
1 Słowackiego. Pod gnachtm  głównej poczty na 
wezwanie członków Lwowskiego Komiteta Akads- 
micktego manifeitancl rozeszli się.

Policji w czasie manifestacji na allsach nie 
było.

Syn Henryku Sienkiewicza w  sprawie Brześcia.
Pan H. J. Sienkiewicz, syn wielkiego pisarza, 

«głosił w „Polsce* (Nr. 18) następujące pismo:
.Nie należąc do żadnego związku lab stowarzy­

szenia, nie mogę przyłączyć się d i zbiorowego pro- 
ieata w sprawie brzeskiej, z drogiej jedaak stroty 
jako katolik i obywatel polski, nie mogę zaisść w 
milczenia, gdy w tej Polsce popełnia się jawne bez­
prawie, bezkarnie hańbi godność człowieka, wy­
ciskając na narodzie całym piętno wschodu. Z bo* 
iesnem zdziwieniem słucha się głosów ładzi, uwala­
nych dotąd za krzewicieli kaltary, którzy odracho- 
wy krzyk bola społeczeństwa na wieść o takiej 
bańble starają się obniżyć, dopatrując się w nim 
jakiegoś partyjnego posunięcia, osobistych niechęci 
lab zawiści zwyciężonych do zwycięzców.

,Ci, co protestują — sprawy brzeskiej nie wy­
myślili, nie jest ona ts ł z dziedziny urojonych za­
machów, nie dążą do jej rozdmuchania, l*;z arie* 
eiwnle do tsgo, żaby przestała ciążyć oskarżeniem 
nad całym narodem. Żądają stwierdzania przez 
śledztwo i przykładną karę, że wimy są j-d listk i,

zatrat# dlagą niewolą, a nie cl, którym dziś apołe- , 
czeńdwj powierzyło straż nad swem prawem, ho- I 
noram 1 bezpieczeństwem. Jest żądaniem całego * 
chyba społeczeństwa, ażeby w Polsce prawo paao- 
wato jawnie, według zwyczajów europejskich.

.A ci, co usiłują sprawę brzeską wytłumaczyć ] 
jakąś ddwaie pojętą racją stanu, powluni zrazu- i 
mieć, że tak pistępając, rzucają niebacznie cień ? 
i n t imiona tych, których iragaęllby widzieć się : 
wielbionymi przez cały naród.

.Jako etaty czytelnik zwracam eię do Sza­
nownego Redaktora z uprzejmą prośbą o umieszcze­
ni* mego lutu w swem szanownem piśmie, w na­
dziei, że niej od sn z ładzi prywatnych, którzy nie 
mają apotobaości Inaczej eię wypowiedzieć, przyłą­
czy się do teg> protestu przeciwko wprowadzania 
w Police metod, ntegidaych cywilizowanego narodu.

.Łączę wyrazy głębokisgo poważania.
( —) H. J. Sienkiewicz.

.Oblęgorak, p. Kielce, skrzynka pocztowa nr. 1*.

S p raw «  b w lęźoiów  b rz* śk leh  ar kom isji j walonki poiła Pużaka w sprawie zawieszenia po- 
r e g a lż n ld o «<»j* N ttu ra ln le  odrzucano! j stęrowanla sądowego i zwolnienia z więzień postów

Warszawa. Na posiedzenia sejmowej komisji ’ C jłcotzt, Dobrocin, Dubois, Siwickiego, Smoły j 
regulaminowej głosami BB. odrzucono wszystkie i Wrony.

Pan S zczu k a .
„Gi® iPegran iezdy“.

Pan Sszczukt, redagając były .Gloz Lubawski* 
w Lubawie, był wielkim przyjacielem .btarega Ko­
by* i za jedią gawędę przesiedział cały miesiąc 
w areszcie w Iławie I nie zdradził tajemaicy reda­
ktorskiej Niemcowi — eo nau się  b ardzo  ehsralL

Atol! przeaióiłzzy się do Wąbrzeźna, .Głos 
Lubawski* przezwał .Głosem Wąbrzezkim* i zboga- 
ciwszy się na drakach rządowych, stracił równowa­
gę umysł a i zaczął drako wać od wyborów .Głos 
Pograniczny*, sanacyjną ś siarkę, którą obazgrał 
duchowieństwo dekanatu łabowskiego, a w ostatnim 
numerze śmiał małe, serdecznego przyjaciela .Stare­
go Kuby*, nazwać .zgrzybiałym staruszkiem*, który, 
nie wiedząc, co czyni, .« b ra z lP  Najjaśniejszą 
Rzeczpospolitą*.

Mój Panie Szczuka, ja .zgrzybiały starzec*, 
jeżeli sobie życzysz, mogę Cię mojem piórem w kozi
róg aagsać.

Czy moie się gilewaiz, żem Ciebie nie polecił
na kandydata do mego niedoszłego orderu? No, no, 
pociesz się; za twoją pracę, nie wątpię, doczekasz 
i ty się jakiego medalu zaziagt, a zanim to aattąpl, 
to rozważsj to: „nie podlejszego, J tk  m iłość 
pieniądz«'*. Ki. prał. dr. Llss, prób. f

Posiedzenie Sejmu wyznaczane 
na 26 lun.

Warszawa. Najbliższe posiedzenie Ssjmn wy­
znaczono na poa!eddaiak, 26 bn. dla załatwienia 
spraw, które zostały przeprowadzone w komisjach, 
przede wszystkiem orojektów ustaw ratyfikacyjnych, 
dotyczących omów międzynarodowych.

Soko lstw o  w Spraw ia B rześcia.
Warszawa. Zbierająca się co dwa lata Rada 

Związkowa Sckolstwa Polikleg) obradowała w 
gmachu Towarzystwa Cyklistów przy ndziaie prze­
szło dwanta delegatów ze wszystkich stron Polski.

Obrady, która trwały przez cały dzień i wyka­
zały piękny rozwój S ikolstwa, zakończyły się przy­
jęciem całego szeregu ważnych razolucyj organiza­
cyjnych, uchwalonych przez poizczsgótae komisje 
oraz wyborem nowego Przewodnictwa Związku 
na następną kat lancię. Prezesem Związku zostaf 
ponownie s>. A lam Zamoyski, pierwszym wicepre­
zesem p. Rowiński s Krakowa. Do Przewodnictwa 
ponadto weszli pp.: H >ld*r Eggarowa, Tirach, Tyra- 
kowski, Maksyś, Matuszewski, Sidorowlec, Bogusław­
ski, Dobowoki i Piotrowski.

Rada-Z wiązkowa uchwaliła jedaomyślnie wśród 
burzliwych oklasków stanowczą rezolucję w sprawie 
Bfzsścla.

D iisż ttik fin t polscy w  żprżwle Brstśei«.
Warszawa. W nb. niedzielę na Walaym Zjaź­

dzie Związku Syndykatów Dziennikarzy Polskich
w Warszawie zgłoszona została następująca de­
klaracja :

.Zebrani z okazji Walnego Zjazdu Syndyka­
tów Dziennikarzy Polskich ntisj podpisani dzien­
nikarze protaitoją erzeci wko metodom, jakie stoso­
wano wobec więź iłów w Brześcia oraz wzywają 
odpowiednie czynniki do przeprowadzenia w tej 
■prawie natychmiastowego śledztwa i surowego 
ukarania wlnnaych*.

Deklarację tę podpisali:
Feldman — Kraków, Stefan Sacha — Tornń, 

Borki — Warszaw«, Bohdan J*ro«howski — Poznań, 
Nowakowski •— Warszawa, dr. K rdys — Kraków. 
Wit ił 4 G’«łźyń«ki — Warszawa, Stanisław Koda— 
Wilno, Zdzisław Dębicki — Warszawa, Grostsrn —- 
Warszaw», F*dler — Bydgoszcz, Rogowiec — War- 
■rawa, Zif ja Ossbsrgerowa — Warszawa, Palika 
Prtysincki — Warszawa, H aroniaa Wierzyński — 
Warszawa, Msrjan Grzegorczyk — Warszawa.
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CZARNE WIDMO.
P O W i B 8 C 

Przekład s angielsklefo.

(Ciąg dalszy.)
— Skąd przybywasz, dacbn, czy żywa istoto?
I Linda nie mogła się zdobyć na odo iwłedź,

milcząc wskazała swą białą i wychudłą dłonią na 
zamek.

Doświadczyła w tak krótkim czasie dwa rasy 
tego, czego cd lat tylu doznała jej eiotka: 
miano ją sa decha.

— Dlaczego ta wracasz? co cię sprowadza? 
— pytał Rupsrt dalej z wysiłkiem. I cóż mogę 
zrobić.., aby pamięć twego imienia oczyścić ?

— Pamięć mego Imienia? czy już tak zapeł­
nia zapomnianą zostałam ?

— Nie przezemnle, nigdy cię nie zapomnę, 
Lindo D 1'fosse.

— Mówi pan tak dziwnie L.. wcale się nie

, cie«zy, widząc mnie, sądziłam, że psa moim przy­
jacielem. pc wiedział mi pan to niegdyś...—

— Ż) będę przyjacielem tnoim poza bramy 
śmierci nawet...

— Nie rozumiem pana. Nie pyta mnie pan 
wcale, jakim spssobem ocalałam I gdzie się do­
tychczas ukrywałam ?

— Z*nyt«m panią o jedno; kto to uczynił?
— A f rad H >itrop.
— A b , myrltłem tak samo! Moie i moją 

nieszczęśliwą aioitrę za mord >wał. Proszę ml dić 
jaki dowód, 41 ad jaki, abym go mógł wydać karzą-

| cej sprawiedliwości. G iziet panią., okrył?
— Najpierw byłam we sattranach starej części 

zamkowej...
— A petem?
— A teraz jestem w bezplecznem 1 wygodaem 

mieszkania a mej ciotecznej babki, w wschodnim 
pawilonie.

— U ciotecznej babki?
— Tak, jest oea więcej znaną pod nazwą 

czarnego widma lab czarnej damy.
— Proszę powiedzieć ml, co mogę dla pani 

uczynić ? Przedewazystklem postaram się o sądowe

przeszukanie zamku.
—• Muszę nriąść, przepraszam pana, ale nie 

; mogę się otrzymać na aegoch, pan nie wie nata- 
| ralnle, żs byłam b»rd:o chorą...

— Btrdzo <cłnrą! powtórzyłRopert bezmyślnie, 
coraz bardziej zdumiony rozmową z mniemanym 
dachem.

— Tuk, bardzo chorą. Dzisiaj wyizłam po raz 
: pierwszy na świst. Dlaczego patrzy pan tak dzi­

wnie na mnie, czyż eię tak bardzo zmieniłam, fe 
mnie pan wcale nie poznaje.

— Nie tak bardzo, jak byłbym rą llił...
— Jakby pan sądził? A skąd!» pan mógł 

wiedzieć, że przechodziłam tak ciężką febrę, spowo*
, dowaną zaziębianie m i głodem ’ w kuchni starego 
f zamku. C utka znalazła mnie tam bez ducha prn- 
• wie. Gdyby nie ona, był*bym z pewnością umarła.

— Byłsby um trła? A zatem nie umarła? zatem
żyła? — W tej chwili dopiero błysnęła myśl w 
głowie Rnpert«, że zjawisko te nie było dachem, 
ale żywą istotą, Lindą Dslafisse żyjącą, ale szalo­
ną !... Tą nową myślą wiedtiony — wykrzyknął 
żywo, zbltżsjąc elę do młodej dziewczyny I przy­
glądając się jsj baczniej: (CS. d. n.
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Ojciec św . o pokoju I pogróżkach 
wojennych.

W mowie, wygłoazonej przez Ojca św. z okazji 
świąt Bożego Narodzenia do kolegjum kardynalskie­
go, znajduje alę w. in. niezwykle doniosły i cha­
rakterystyczny ostęp o pokoju 1 wojnie, który 
poniżej podajemy:

,A teraz do Was, Najmilsi i Ukochani Syno­
wie, zwracamy się z wyrazami serdecznych życzeń, 
które Nam wywodzą na usta podniosłe i miłe dla 
serc uroczystości Bożego Narodzenia: „A na ziemi
pokój ludziom dobrej woli*. Życzenie to zawitało 
do nss z niebios; aniołowie w pianiach je zwiasto­
wali nad kołyską nowonarodzonego 1 nieśmiertelne­
go Króla wieków. Życzenie to przyszło, aby po­
jednać lodzi z Bogiem I pomiędzy sobą, aby ich 
nauczyć ducha e tery , przypomnieć, ie  Bóg ich 
wszystkich jest Ojcem, wezwać do powszechnej 
I czynnej miłości braterskiej, pogardy dóbr do­
czesnych 1 zachęcić do ukochania dóbr duchowych 
i wiecznych. Z tern gorącem życzeniem, z tern 
wezwaniem do powszechnej miłości i pokoju zwra­
cam się nie tylko do Was, ale 1 do całego świata. 
Do całego świata, gdyż Chrystus Pan przyszedł na 
świat, aby zbawić wszystkich ludzi.

W szczególniejszy zaś sposób zwracam etę 
z tern wezwaniem do wszystkich dziatek wielkiej 
rodziny katolickiej, do wiernych Kościoła, który 
Chrystus założył. Mówię o pokoju, który Chrystus 
przyniósł, o pokoju Chrystus owym.

Katolicy jednak nietylke mają obficie korzystać 
sami z darów pokoju Chrystusowego, lecz nadto 
wezwani są do utrwalania i szerzenia Królestwa 
Chrystusowego oraz do utrwalania i szerzenia poko­
ju Chrystusowego. Pokój Chrystusowy należy prze- 
dewstystkiem szerzyć za pomocą modlitwy, dzieł 
chrześcijańskich ! miłosiernych uczynków. W 
pierwszym rzędzie zaszczyt i obowiązek prowadze­
nia misji pokoju Chrystusowego przypada w odzia­
ła Nam I tym wszystkim, którzy są sługami Boga 
pokoju. W tej doniosłej misji na szerz; kłem polu 
miłości i pokoju Chrystusowego powinni wziąć też 
udział katolicy na całym świeci«, zwłaszcza zaś ci, 
którzy działają w różnych dziedzinach Akcji kato­
lickiej, tak gorąco przez Nas zalecanej katolikom 
świeckim. Do tych przeto katolików, którzy współ­
pracują z hlerarcbją kościelną w szerzeniu Króle­
stwa Chrystusowego, zwracamy sfę ze ezczególnle 
gorącem wezwaniem, aby w jedności myśli, uczuć, 
pragnień, modlitw, wysiłków i prac, zwłaszcza w 
prasie, usiłowali zapewnić triomf zasadom i Idea­
łom prawdziwego pekojn wśród wszystkich na­
rodów.

Chciałbym jednak, aby zatriumfował pokój 
Chrystusowy. Prawdziwy, trwały i owocny pokój 
przychodzi od Boga. O tym pokoju wspomniał 
nam niedawno we Mszy iw. Kościół święty, Matka 
nasza i niezrównana aasza mistrzyni, «lewy św. 
Pawła Apostoła. „A pokój Beży, któiy przewyższa 
wszelki zmysł, niechaj strzeże serc waszych i myśli 
waszych w Chrystusie Jezusie*. Pokój Chrystusowy 
.przewyższa zmysł*, pokój prawdziwy. Wielkim 
przeto jest błędem sądzić, że pokój prawdziwy 
1 trwały może panować pomiędzy narodami i lu­
dźmi, którzy przedewszystkiem chciwie i wyłącznie 
szukają dóbr zmysłowych, materjalaych 1 ziemskich.

Drugi błąd, przed którym głos apostolski, przez 
Boga natchniony, winien wszystkich przestrzec, 
polega na falszywem mniemaniu, że prawdziwy 
pokój może panować pomiędzy ludźmi i narodami, 
wśród których niema pokoju wewnętrznego, to 
znaczy, gdy w ich umysłach i sercach ci« rządzi 
wszechwładnie duch pokejn; w umysłach, by uzna­
ły i poważały zasady sprawiedliwości, w sercach — 
by w nich zwierzchnią władzę wykonywała miłość, 
uzupełniająca '‘zakon sprawiedliwości. Pokój bo­
wiem jest owocem ducha sprawiedliwości, a prze­
dewszystkiem z natury rzeczy owocem miłości.

Niezwykle trudnem jest, aby panował i trwał 
prawdziwy pokój w umysłach ! sercach tych oby­
wateli i klas społecznych, wśród których brak 
sprawiedliwego podziału zysków 1 ciężarów, praw 
1 obowiązków, przyjaznych stosunków pomiędzy 
pracą i kapitałem, co da sfę osiągnąć jedynie za 
pomocą pokojowej współpracy. Jeszcze trudniej, 
jeśli nie wręcz niepodobnym, jest, aby trwał pokój 
pomiędzy narodami i państwami, gdy zamiast pra­
wdziwej 1 zdrowej miłości ojczyzny panuje i szaleje 
egoistyczny i bezlitosny nacjonalizm, który krzewi 
zazdrość i nienawiść zamiast zgodnego pragnienia 
dobra, nieufność i podejrzenie zamiast braterskiej 
ufności, wspćłableganie się i walkę zamiast zgo­
dnej współpracy, żądne przewodzenia Innym i prze­
wagi zamiast uszanowania praw wszystkich, zwła­
szcza praw słabszych i maluczkich.

Wręczcie absolutnie niemożliwą jest rzeczą, 
aby narody zażywały owoców pokoju w dziedzinie 
ładu publicznego i wolności, co stanowi istotę 
pokoju, gdy wewnątrz i zewnątrz zagrożone są 
przez poważne niebezpieczeństwa, nie posiadając 
dostatecznych środków do obrony.

Co się tyczy pogróżek nowej wojny, podczas 
gdy narody jeszcze dziś odczuwają tak dotkliwie 
skutki ostatniej wielkiej wojny, to My nie chcemy, 
nie możemy

sadnione. Nie możemy zwłaszcza uwierzyć, aby 
znalazło się obecnie jakieś państwo, którsby chciało 
dokonać tak okropnej zbrodni zabójstwa. Podczas 
gdy o Istnieniu takiego państwa nalelałoby wątpić, 
powinniśmy zwrócić się do Boga z natchnioną 
modlitwą Króla-Proroka, który tik  dobrze znał, co 
to jest wojna i zwycięstwo: „Disslpa gmtes, qose 
bella voiunt* .Rozprosz narody, które chcą wojny*. 
(Ps. 67, 31), oraz z tern ccdziennem i powszerhnem 
wezwaniem Kościoła: „Dona noble pacem* I .Użycz 
nam pokoju*!

Tragedia polskich emigrantów 
w  Peru.

Um iirżją jżko nlewelńiey w  dziewiczych  
lasach  p e ru w iań sk ich , ta k  p e d a le  p ew ien  

k a p ła n  k a to lick i.
W tych dniach przybył do Rzymu pewien ka­

płan polski z Ameryki, powszechnie ceniony 1 za­
służony dla emigracji polskiej ze Oceanem.

Kapłan ten, którego nazwleko narazie trzymane 
jest w tajemnicy, objechał świeżo Pcłcd. Amerykę, 
badając stan naszej emigracji, szczególnie w Peru 
I Argentynie.

Otóż kapłan ten zebrał tak smutne dokumenty 
z żyda naszej emigracji, szczególniej w Peta, że 
wprost nie chce się wierzyć, w jakich warunkach 
Żyje polski emigrant w dziewiczych lasach pętu- 
wieńtkkb. Otóż podług tego, co podaje, emigrant 
polski, rzucony w dziewicze lasy psrnwlsńikle, zo­
stał skandalicznie oszukany, albowiem kontrakty, 
zawierane z rządem Peru, opiewają, że każdy emi­
grant mnii wykarczować w przeciągu 10 lat pewną 
ilość akrów dziewiczego lasu.

Jeżeli w okresie tego czasu nie wykarczoje za 
kontraktowanego terenu, to kontrakt uważa się za 
zerwany 1 wszystek teren, tak leśny, jak również 
już przygotowanymi) pod nprawę rolną, powraca do 
pierwotnego właściciela, tj. do rządu peruwiańskiego!

Ze względu na to, Że lasy peruwiańskie obfitują 
w jadowite komary oraz trudne są niszmisraie do 
karczowania, albowiem każde ścięte drzewo trzeba 
natychmiast palić — inaczej po miesiącu gałęzie 
korony zakorzeniają się w ziemię i tworzą nieprze­
bytą gęstwinę leśną.

Te więc dwie przyczyny: komary jadowite i spe­
cjalne zalesienie sprawiają, że karczowanie tych 
dziewiczych lasów peruwiańskich, jest tak ttudnem 
rzemiosłem, że nie sposób jest w przepisanym kon­
traktem terminie wykarczować (czyli oczyścić z lasu) 
zakontraktowany tsren dziewiczego lasu.

Wskutek ukąszenia jadowitych komarów umiera 
b. dużo polskich emigrantów, pozostawiając w tych 
dziewiczych lasach peruwiańskich całą rodzinę na 
pastwę loaul

Jeżeli a migrant polski w Peru ma do pomocy
2 - 3  synów, mole ostatecznie wykaresowsć w prze­
ciągu 10 lat zakontraktowaną ilość akrów dziewi­
czego lasu, jeżeli zaś takiej pomocy nie posiada, nie 
zdąży przygotować pod uprawę rolną nawet 1|3 za­
kontraktowanego terenu i wówczas musi ustępować 
z ziemi, którą własnym potem gęściej zrosił, niż 
polski deszcz jesienny.

I po 10 latach ciężkiej pracy jest wyrzucany 
z ziem; t umiera z głodu zdaleka od Ojczyzny, zda- 
lęka od sprawiedliwości, złorzecząc tym, którzy go 
wprowadzili w błąd, którzy zrobili go niewolnikiem 
w calem tsgo głowa znaczeniu.

I to nie są „tndywidusłae wyjątki*, ais całe 
gromady rodaków, którzy zostali w błąd wpro­
wadzeni i oszukani!

Podkreślamy oszukani, albowiem tego rodzaju 
kontrakty -  to już nie tylko akandal — to sbrodala,
wołająca o pomstę.

Kto w ten sposób wyprowadził z ojczyzny naj­
większy skarb, bo żywą energję narodową, bo pol­
ską krew, której później kupić ale będzie gdzie, kto 
z pchkkgo emigranta robi niewolnika rządu peru­
wiańskiego —- wyrządza Polsce wielką, niepoweto­
waną krzywdę!

N owy n i t r ó j  m e a ^ t t r a y  w  p a ń s tw ie  
f f ż t jk ś ś ż k io m .

Rzym. „OsseiY&tore Romano* ogłasza tekst 
ustawy papieskie] o nowym ostroju monetarnym 
Watykanu, Stosownie do umowy z rządem włoskim 
ustawa przewiduje, iż w reku 1931 mennice wy- 
poszczą na 750.00 lirów monet srebrnych, na 236.000 
lirów monet niklowych i na 14,000 lirów miedzia­
nych. Ilość monet złotych nstaia gubernator Waty­
kanu. Ustawa zezwala na wydanie 10.000 monet 
pamiątkowych z datą podpisania układa Laterańskie­
go. Monety będą złote, srebrne, niklowe i miedziane. 
Na monetach złotych z jednej strony będzie wize­
runek Papieża, a na drugiej postać Chrystusa 
z aureolą. Na monetach srebrnych z jednej strony 
będzie wizerunek Papieża, z drugiej strony wizerunek 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus, względnie postać 
Św. Piotra w barce. Na monetach niklowych z jednej 
strony wizerunek pasterza z jagnięciem na ramieniu 
albo wizerunek Matki Boskiej albo Archanioła

_____ . __  __ ,  ________ , Michała albo św. Pawła. Na monetach miedzianych
wprost dać wiary, aby one były uza- i będzie z jednej strony wyobrażenie herbów.

Votum narodowe.
W pracach nad rozbudową Państwa Polskiego 

i w trosce o założenie mocnych podwalin ekono­
micznych nie wolno nam zapominać o zobowiąza­
niach mcralnych, które jedynie gwarantować mogą 
tcwatość naszego Istnienia. Do tych zobowiązań 
należy ślnb, uczyniony przez cały Naród w momen­
cie uchwalenia wiekopomnej Konstytucji 3 go Maja, 
a potwierdzony przez Sejm Konstytucyjny wskrze­
szone] Rzeczypospolitej. Slabem tym Polska zobo­
wiązała się w dziękczynnym bcłdzle zbudować w 
stolicy Państwa Świątynię Opatrzności Bożej.

W wypełniania tego wiekopomnego ślubu ma 
obowiązek wziąć udział cały naród. Obok władz; 
państwowych I ciał parlamentarnych, muszą stanąć 
■zeregl obywateli, którzyby zachętą, podtrzymaniem 
moralnem i finansowem dopomogli do wykonania 
uczynionego ślubu. W tym celu zawiązała się Fe­
deracja Spełnienia Votum Narodowego, której prze­
wodniczy Komitet Honorowy z Najdostojniejszym 
Episkopatem naszym, Przedstawiciela ml Pańitwa, 
Rządu t Władz m. st. Warszawy na czele. Człon­
kami Federacji powinni stać się wszyscy, których 
sum leniami rządzi Ofiarny Duch Polski, a serca biją 
wdzięcznością za wskrzeszenie Ojczyzny. Niskie 
składki członków: dożywotnich zł 100,—, a zwyczaj­
nych zł 10.— 1 popierających przynajmniej zł 4.— 
rocznie, pozwalają każdemu współdziałać w wypeł­
nianiu Vota® Narodowego.

Trzechletnia działalność Federacji skupiła przy 
aobte tysiące obywateli. Odbył sfę już konkurs na 
projekt architektoniczny Świątyni Opatisnofci Bolej. 
Posiadamy już wspaniałe dzwony, które, po zreali­
zowaniu żlubu, zabrzmią potężnym hymnem 
wdzięczności. Niech nie tysiące, lecz mi!jony — od 
Bsłtykn aż do Karpat, od strażnicy kresowej Żoł­
nierza Polskiego a l do głębi kopalń Górn. Śląska, 
skopią sie w Federacji i zjednoczą, aby w miarę sił 
■płacić Bogn Wszechmogącemu dług wdzięczności 
za Konstytuc ję 3 Maja, za odzyskanie niepodległości 
I Cud m d  Wisłą.

Wszelkie wpłaty uskuteczniać można przez 
Pocztową Karę Oszczędności (P.K O.) Na 16.160 lub 
w Sekretär jacie Generalnym Federacji, Warszawa, 
ni. Miodowa 19 m. 18 tel. 440 57. Ofiary można 
wpłacać do redakcyj wszystkich stołecznych pism 
polskich.

Nie wątpimy, że odezwa niniejsza znajdzie sze­
roki oddźwięk we wszystkich warstwach społeczeń­
stwa nasz« go i w tern przekonaniu wzywamy do za­
pisywania się na członków Federacji Spełnienia 
Votum Narodowego.

Wielkie burze rozpętały się 
nad Anglia i Niemcami.

Londyn. Straszliwa burza z wichurą o szybko­
ści 120 kim. na gedz. szalała najpierw nad Szkocją, 
potem przesunęła sfę nad Anglją środkową, a wre­
szcie ogarnęła Anglję południową. W portach na 
zacbodniem wybrzeża został ruch okrętowy całko­
wicie wstrzymany. Norweski atatek rybacki wpadł 
na skały aa pótnocnc-zacbodnlem wybrztżu Angljl. 
Tylko największym wysiłkom załóg wielu łodzi 
ratunkowych udało się uratować sałogę rozbitego 
■tatku.

W Hall rzucił prąd powietrza pewnego mężczy­
znę na ter kolejowy w chwili, gdy nadjeżdżał po­
ciąg. Koła odcięły nieszczęśliwemu nogę.

W Londynie uezkedziła burza wiele budynków. 
B u rs a  w y rz u c iła  p o c iąg  z śzydu

Perleberg. Z powodu gwałtownej burzy wy­
koleił sfę pociąg osobowy na linji kolejowej Per­
leberg—Kyrrit* (Brandenburgi#). Maszynista został 
zabity, a wielu lodzi odniosło rany.

W Perleberg 30 wielkich drzew zostało wyrwa­
nych z korzeniami.
O k rę ty  a a  M orzu C z a ra * »  w o ła ją  o r a tu n e k .

Na morzu Czarnem panuje obecnie gwałtowna 
burza. Rosyjskie stacje iskrowe odbierają wciąfi 
sygnały o ratunek.
H arag ń fio w a  b u rz a  w  M aiopsł W óehodfilej.

L*ów. W Stryju szalała huraganowa burza, 
która poczyniła ogromne spustoszenia. Sieć elektry­
czna została w kilku miejscach uszkodzona: na­
stępstwie czego miast#: Stryj, Drohobycz i Borysław 
pogrążone były w ckm »ościach. Ponadto huragan
zarwał wiele dachów i połamał drzewa.

Tak sama burza przeszła nad Nadworną. 
„W ieezu* z s p i t t f e “ WfA&lezioA#.

Dr. Ferdynand Ringer, chemik wiedeński, wy­
nalazł zapałkę, którą zapalać można 600 razy. Za­
pałka nie jest większa od zapałki zwykłej. Jeżeli 
wynalazek dr. Riugera okaże alę praktyczny, ns- 
etąpi przewrót w ciłym przemyśle zapałczanym, 
którego olbrzymia większość znajduje g'ę w ręka 
szwedzkiego .króla zapałczanego*, Kreugers.

B u rza  ittlfe ios % p io ru n * » !  w s ty czn iu .
W Kłajpedzie na Litwie szalała ostatnio mimo 

mrozu ostrego, burza śnieżna z piorunami, błyska­
wicami ! grimotem. Pioruny zniszczyły urządzenie 
telegraficzne między Kłajpedą a Innem! miejsco­
wościami. Jest to ostatnie bardzo niezwykłe zja­
wisko natury.



Noworoczna opinja Zarządu Glówn. 
Z w . T o w . Kupieckich na Pomorzu 

o sytuacji handlu pomorskiego.
Zarząd Główny, rozpatrując na swe ta pier wszem 

w ‘ nowym raka »bran ia  raporty Towarzystw 
Związkowych, Sakeyj Drobnego Kupiectwa i Sakeyj 
Branżowych, ocenia eytaację bandia pomorskiego 
oraz widoki na przyszłość, jak następuje:

W ubiegłym roku silniej nil w latach po­
przednich oddziaływała aa nasz kryzys gospodarczy 
ogólnoświatowa depresja z Ameryką na czele. 
Wpływy te pogłębiły w sposób tak dotkliwy naszą 
własną depresję, szczególnie w rolnictwie i w prze­
myśle, ie  oprócz pogorszenia cię połośenia handlu, 
który w Polsce wskutek braku jakiejkolwiek ren­
towności i absolutnego przeciąienia podatkowego 
przechodzi od lat kryzys str aktu rai ay, obserwujemy 
zupełny zastój w rolnictwie oraz po raz pierwszy w 
takich rozmiarach osłabienie produkcji przemysło­
wej, wyrażające elę w rosuącem bezrobocia 1 ko­
nieczność obntiealn cen produktów przemysłowych 
(a. p. cukru, którego spolycie mimo dobrej propa­
gandy wskutek zbyt wysokiej ceny i ntradaionych 
waraaków kredytowych spada niepokojąco).

W handlu notujemy przedew«zystkiem dalszy 
ł to poważny, bo dochodzący do 30 proc., spadek 
obrotów, świadczący o stałem karczenia siły koa- 
samcyjasj przy zniżkowej tendencji cen. WskaUk 
niewypłacalności wsi, zwiększyły elę w  równej 
mierze trudności płatnicze handlu, co objawiło się 
w dalszym wzroście protestów, nadzorów I opadłe- 
ścl. Po raz pierwszy obserwujemy ożywioną podaż 
opróżnionych wskutek likwidacji lokalów hmdlo- 
wych. Należy stwierdzić, że jesteśmy u granicy 
odporności finansowej handlu, zagrażającej już po­
ważnie naszemu stanowi posiadania, eona Pomorzu, 
patrząc pod politycznym kątem widzenia, zasługa je 
na szczególną uwagę. Widoezeem tego dowodem 
było, śe w akcji kredytowej Rząd a zapoczątkowa­
nej w rok a ubiegłym wiele przedsiębiorstw ma tlało 
być wyelamtaowauych wskutek braku odpowiedniej 
gwarancji majątkowej. Mimo to zapoczątkowanie 
realizacji programu pomorskiego w dziedzinie kre­
dytowej przez rozdział ca 2 miljonów zł. miało nie­
wątpliwie doniosłe znaczenie. Nsleiy jednak zda­
wać sobie z trgo sprawę, że tylko energiczne kon­
tynuowanie realizacji i to całego programu, a w 
szczególności dalsze transze kredytowe przy aajll- 
beralniejszych warunkach gwarancji może dopiero 
zaważyć wydatale na poprawie groźiej sytuacji. 
Fakt, ie  wiele przedsiębiorstw potnersktcb, zakwali­
fikowanych do kredytu, już nie mogło dać wymaga 
aych zabezpieczeń, dowodzi słuszność naszej tery, 
ie  haadtl pomorski nboieje z roka na rok. Akcję 
kredytową należy więc jak najprędzej rozszerzyć na 
te zakłady handlowe, które dysponuję jaszcze 
własnością nieruchomą.

Osią jednak całego problemu uzdrowienia na­
szych stosanków pomorskich jest ssrawa obciążenia 
przedsiębiorstw z tytułu świadczeń podatkowych 
i socjalaych i sprowadzenie tych śwladjzeó do wła­
ściwego stosunku, dającego gwarancję rentowaoścl. 
Naczelaym postulatem handlu pozostaje nadal re­
forma podatku przemysłowego, będącego wedłag 
naszej opinjl głównjm powodem upadku handlu. 
PonlewaS badlst Państwowy nie przewiduje tej re­
formy, a wskutek trwającego przes laita  należy się 
obawiać raczej nacisku pod-tikowego, Z -rząd Główny 
apeluje do czynników miarodajnych raz j nzcze, by 
na Pomorzu ulgi podatkowe wprowadzić w czyn w 
drodze wyjątku w ram ich programu pomorskiego. 
Z zagadnieniem tern łączy się ważna sprawa za­
przestania rewizji koncesji i zapowiedziana ich sta­
bilizacja, a przede wszystkie tn słuszny postulat, po­
dyktowany utetylko go« jodar czerni względimi,
z uwagi na utrzymanie warsztatów i ciągł iści «racy, 
ale 1 tłossoemi względami humanitarne mi. Systhfc 
od obrotów wyrobów maajjoiowysh dajs a-m po­
wód do ponownego stwierdzenia, żs w okresie ten­
dencji sniżtowej cen podalesienie, ceny na wyroby 
monopolowe mass zawsze wywołać kurczenie koa- 
aumeji.

Większe, niż dotąd, zainteresowanie kopca w 
zyskach monopolu oraz llbtraloie traktowany kredyt 
mogłyby się przyczynić wydatnie do podni-sienią 
obrotów wyrobów monopol owych. Zarząd Gtów.y 
opowiada się przy tej okazji za z «niech aa em dąt 
nośct etatystycznych w polityce goseodar j«*-j. Z «rząd 
G-ówny stwUrdca wreszcie, że w dziedzinie ad ml « 4-  
stracji skarbowej stosunek władz skarbowych dc 
podatników w dalszym ciąga się poortwił t zyskał 
na wsajemnem zaufania i di tego wyraża tyczenie, 
by w miarę zaostrzenia się kryzysu przyaaj nalej ten 
stosunek się utrzymał w interesie ogola*go dobra 
i tej siły piyrblczu* j potrzebnej nam do przetrwa­
nia obecnego ciężkiego okresu.

W dziedzinie racjonalizacji naszego aparatu 
handlowego Z-riązek zwróci więc»}, «11 dotąd, uwagi 
na usprawnienie narzy h warsztatów. Dziś już 
wszakże zaleca kupieccwu najdalej posuniętą ostroż­
ność w udzielania kredytów 1 ograniczanie zbyt 
wielkich zapasów te war owych, pochłaniających ko­
sztowne oprocentowanie przy rówaoczssaem rygr>ry- 
■tycznem obcinania kosztów bladł >wy h. Obok 
czynników, od nas ntecsl >iay h, s ą t i  czyaaiki, 
mogące ułatwić nam przetrwanie kryzysu. Chociaż

Gwiazda nadziei dla ruchu abstynen­
ckiego unosi się nad szkołą.

Mary H. Hunt (Boston).

nie widzimy w tej chwili nic takiego, co mogłoby 
wpłynąć na bliskie od jrężsaie dspreaji gospodarczej, 
niestety, przybierającej cechy krysysn długotrwałego 
musimy nie mniej kierować elę kupieckim optymi­
zmem I wierzyć, ie po okresach przesilenia nastę­
puje reakcja. Wierzymy, że o ile tylko rola handlu 
zostanie ebok innych czynników gospodarczych 
oficjalnie uzna aa za równorzędną, odzyska on swo­
bodę racbn 1 sta ale się znów naturalnym, a tak 
walaem źródłem finansowania dziś zupsłaie niedo­
statecznej konsameji, od której wzrostu zależy prze­
de w* zystkiem uzdrowienie obecnych niedomigań.

D (tr«h szM ow s wyniki f l ś l ś t i w e  ftkejl 
„Miesiąca fropagandy fa r a o n a “.

Wedfug loformacyj udzielonych Z. O. K. Z. przez 
Komitet W/koaawazy „Miesiąca Propagandy Pomo­
rza*,. d -tychczacowd wpływy na cele „Miesiąca 
Pomorza* zakosu hydroplaaów bojowych i prace 
naród)we na Pomorza przekroczyła sumę 120.000 zł.

Po ale wal wynik ten nie obejmuje wpływów 
wielu Komitetów Miejscowych, Powiatowych 1 Wo­
jewódzkich, z uwagi aa to, że nie zlikwidowały one 
dotychczas wspomnianej akcji i częściowo nada! ją 
prowadzą, Kunlłst Wykonawczy „Miesiąca Propa­
gandy Pomorza* zwraca się z gorącym aselem do 
Komitetów M ejscowych, Powiatowych i Wojewódz­
kich, by zechciały rozpocząć likwidację akcji aa 
swych terenach i wyniki zbiórek przekazywały aa 
konta Komitetu Wykonawczego „Miesiąca Propagandy 
Pomorza* w P. K. O. nr. 213 298.

Zakwaterowanie wojika w eztśl« pokaja.
Minister spraw wewn. wydał okólnik, w którym 

wyjaśnia zasady etoso wanta u ta w I przepisów do­
tyczący h kwaterunku stałego dla wojska. Minister 
zwraca uwagę, żs koniecznem jest umieszczanie w 
corocznych budżetach gmin sum, które wydatkowane 
być muszą w związku z obowiązkiem dostarczania 
kwater. Następnie okólnik wyjaśnia, ie  w myśl 
obowiązujących ustaw zarządy gminne obowiązane 
eą do dostarczania kwater wówczas, gdy uzyskanie 
kwater bezpośrednio przez władze wojskowe jest 
niemożliwe.

Ponadto okólnik zawiera obszerńe objaśnienia 
ustaw i przepisów, dotyczących dostarczania przez 
władze gminne kwater stałych.

Pożzukiw zni« spadkobierców .
W miejscowości Hsovstvllle w Stanach Zjedno­

czonych Ameryki Północnej zmarł 30 maja ab. roka 
Jan Pawlak psdceas pracy w kopalat węgla „Wii- 
bar Coal M alag Company*. Z narły Uczył 38 iat 
1 pozostawił w Polsce wdowę, której należy a ę od­
szkodowanie. Ministerium spraw zagranicznych 
wzywa wdowę tub jej spadkobierców, żeby zgłosili 
•ię w taj sprawie wprost do konsulatu polskiego w 
Pittsbarga pod adresem: Consul*te of Polaud Pitti* 
barg, Pa., North Craig Street, U. S A.

W mieści» Detroit zmarł w kw ietili 1929 roku 
Piotr B tczewski, pozostawiając 200 dolarów, które 
odabrać może matka jego, Marianna B tczewski. 
Podmie n»l*ży skierować o od «dresem: C >nsulate
of Poland, Ditroit, Mich., 80 F. Gitfleid Ava U. S. A.

D ) podaaia dołączyć znaczki stemplowe, 
jako opłatę konsularną od podania.

Polaki lo t dookoła Afryki.
Wsrizawa. W aferach lottlczydi Warizawy 

dale wrażanie wywołał projekt oodjęcia przez pol­
skie lotni two gigantycznego Iota aa przes'rzeal 
ktlzadzieiię :iu tysięcy zilom?tró dokoła Afryki. 
D »konania tego Iota podjąć się ma jsdan z „asów*, 
ktp. pil >t Stanisław Starzyński.

Kpt. Ssarzrńiki odoędzie swój lot na samolo­
cie łącznikowym p«ńitw. zakładów lotniczych TZL. 
II, który odniósł wielki sakcos w międzynarodowym 
salonie lotniczym w Paryżu, jak również w Czecho­
słowacji, Jugosławii I Bołgarji, doznając wszędzie 
wielkiego uz ania fachowców.

Prjygot iwanie do lotu ma się już ku koń jowI. 
Kpt. Szariyńiki wyruszy z Polski do Afryki już w 
plerwszach dalach lutego rb. Lot dookoła konty­
nentu Afryki 30trwa przypaszes I sie miesiąc i po- 
dsieioay będzie na kilkanaście etapów.

K I J  prsez Sebkrę.
Projekt bado-y  k olei został już przygotowany 

przes Francję. Kdej ma dwojakie zadanie: połą­
czenie kolunjt francaikle| północnej Afryki z ko- 
lonj«ml pozt Sahsrą oraz e kolejami anglelskleml 
beigijtkiem I p> rt irgdszincsi w kelonjach. Długość 
cał«] linji wynosi 3150 kim. Prace przygotowawcze 
putr«ają < k >to dwacb lat, a ba Iowa 8 lat. Kolej 
ta zfttalnteć będzie 4000 rob ot elków. Koszty bu­
dowy wyniosą 3 m Ijardy franków.

Pijak nnieazczcśliwia siebie i rodzinę, 
p rzep ija  roznm, pieniądze, czas i spokój 
domowy. Ks. Karol Antoniewicz.

ijOU m irk s A r ir s I t t“ w zy w ś do  o b a len ia
T r a k ta tu  W ersalsk iego  1 do  iąd an lft 

rew iz ji g ran ie  p o lik leb .
Berlin. Z powoda wyjazdu min. Cartiuaa de 

Genewy zwołał „Ostmarkeoverein* zgrom ad sente 
d«monstvacyjae. Przemówienia w duchu antypol- 
ekim wygłosiło kliku mówców niemieckich oraz 
przedstawiciel Usraińców. Przewodniczący mjr. 
Wagner podniósł z naciskiem, la  „Oitmarkenverelaa 
nie jest zwykłym związkiem ojczyźnianym, locz 
organizacją walki czyaaej, skupiającej Niemców na 
pograniczu wschodnie®. W tym ch«raktarze 
„Ostmwkeav»rein* wzywa do obalenia Traktatu 
WersalskUgo, w pierwszym rzędzie żądmia rewlrjt 
granic wschodaich. Zgromadzenie przyjęło rezolucję, 
domagającą się ut worseiia G eiteschatsn prze dwke 
„planowanej przez Polskę wojnie zaborczej*. Rezolu­
cja podkreśla: „O »trzegamy Polskę I świat cały 
przed tą woj ją. M »globy w niej dojść do wyłado­
wania we właściwym wybuchu niesamowitych sił 
uciemiężonego narodu niemieckiego. W razie 
nisspełaieala żądań niemieckich, Niemcy powinni 
nicztrłocznie wystąpić z Ligi Narodów*.

S p e r jt ló «  pociąg i z W lsdal*  do  B r ś t y d l w f  
nó  fllra Renefti q a s (ś .

Bratysława. Słynny film E. M. Remarqn»(a 
„Na zachodnim froncie bez zmian*, wyś eietlaay 
jest obecnie z wielkiem powodseoiem w stolicy 
Slowaczyzny, Bratyiłtwłe^ oddalonej od Wiednia
0 2 dwie godziny jazdy pociągiem. Z powodu 
niebywałego ra ba na tej linji, «powodowanego 
gromadnemi wycieczkami Wiedeńczyków, pragną­
cych ujrzeć wspomniany film, dyrekcja kolei aastrja- 
cklej zmuszona była zapowiedzieć kilka specjalnych 
pociągów.

L aw ina z iż y p s lś  o d d z ia ł fo l  M arzy.
Paryż. W czasie zimowych manewrów 13 

batałjonu strzelców alpejskich z Cbambery lawina 
zaskoczyła kolumnę, złożoną ze 100 lodzi.

Masy śniegu zasypały kapitana, 3 podoficerów
1 11 żołnierzy.

Po wielkich wysiłkach zdołano ich z pod śniegu 
jeszcze żywych wydobyć. T/lko jeden pod­
oficer, odgrzebany ostatni, zmarł w czasie transportu 
do szpitala.

O g n io trw a łą  ta śm ą  film ow ą.
Chemik Józef Macarin z Triestu wypróbował 

swój nowy wynalazek, polegający na tern, że taśmą 
po zanurzeniu w specjalnym preparacie, staje etę 
ogalotrwałą. Eksperyment udał się znakomici«. 
Wynalazkiem Mscarina zainteresowały się firmy 
amsry kańskie.

Zgon n ą jt tu itś z a g o  cz ło w iek a  n a  świacie*
Nowy Y »rk. W Portland, w stanie Iudjana, 

zmarł ostatnio najtłustszy człowiek na śwlecie — 
George Butberwortb, w wieku lat 62, ważący 2%
kg. Częste podróże tego tłaiciocha przyczyniały 
niemało kłopotów wszystkim kolejom całego świata, 
a każdorazowa jazda była zapowiadana na ktlka 
miesięcy naprzód. Pociągi, któremt podróżował, 
zawsze się ópaź niały, nonie wal staie otaczane były 
przez publiczność, pragnącą widzieć t»go anormalni« 
tłustego człowieka. Kiedy iic*yi lat 39 i ważył 
180 kg, oświadczyli wybitni lekarze, ie dni jego 
życia są oolicsons 1 radzili ma, aby napisał testa­
ment, R ady te jediak Bithorwath przyjmował 
z uśmiechem. Dcpiere po 32 latach zmarł wskutek 
paraliżu serca.

P ien iąd za  w  R eśji zoA tity  stklsileA s.
Ryga. Centralny komitet i centralna komisja 

kontrolna komunistycznej partjl Rosji sowieckiej 
postanowił urządzić „zamknięte sklepy związkowe“, 
które będą zaopatrywać wyłącznie robotników 
pewnych f sbr*k i przedsiębiorstw. W sklepach tych 
będzie się n*bywać towary nie za pieniądze, ale u  
bony, w których robotnicy będą otrzymywać płacę. 
Sklepy tacie będą narazi» urządzone w przedsię­
biorstwach, zatrudniających ponad 5.000 robotników.

Późni*j i przedsiębiorstwa o mniejszej liczby 
robotników otrzymają podobne sklepy, aż wreszcie 
nowe to urządzenia zostanie zaprowadzone aa całym 
obszarze uajt sowieckiej.

Postanowienie to oznacza zupełne bankructw« 
1 katastrofę walutową w Rosji. Nie pomógł dum­
pingowy eksport, mający na cela zdobycie jak naj­
większej il jś ii obcych walut. Rab»l sowiecki począł 
spadać w coraz gwałtowniejszym tempie, tak, że w 
obacnej chwili »tracił już swoją wartość. Wprowa­
dzenie bonów jest więc jedynem wyjściem z tej 
katastrofy.

W przedziale 2 ej klasy siedzą naprzeciw ełebt# 
dwaj nieznani panowie A. i B.

Pasa A bardzo świerzbi język I zaczyna: 
Daleko łaskawy Pan jedzle?
B Daleko.
A. A dokąd?
B. Do Afryki.
A. Poco?
B. Ź mię się.
A. Z kim ?
B Z małpą.
A. Nie dsdzą ślubu.
B. Dlaczego nie?
A. Z t blisko pokrewieństwo.



Kanał węglowy $ lą sk-B a łtyk._
W związku z wykończeniem llajl kolejowej 

Śląsk — G lyalt pisma przypominają projekt kanału 
węglowego Śląsk — Biłtrk, opracowany przez Inży­
nierów Lłpkowaklego i TJlmgera. •

Według tego projektu kanał Śląsk — Bałtyk 
ma zaczynać się w miejsca połączenia Czarnej 
Przemży z B ałą, koło M/słowie, poczerń doliną 
Czarnej Przemży IBrynicy przechodzi koło Sosnow­
ca, Katowic t Bytomia, łączy się przez przekop 
z doliną Llswarty, skąd przez Horby wpada do do­
liny Warty pod Częstochową.

Od Częstochowy kanał biegnie doliną Warty, 
poczerń przez Radomsko i Pabjanics przechodzi koło 
Łodzi, do której odgałęzia się odnoga dłagośct 6 
kim. Stąd koło Konstantynowa, Aleksandrowa 
I Zgierza biegała przez Ozorków do Łęczycy, poczam 
przez dolinę Nsra 1 Warty do Gopła.

Z Gopła kanał idzie wprost aa północ przaz 
Gaiewków i wpada do Wisły o 6 kim. poniiej 
Toiuila.

Dilej kanał przez Wisłę ma połączenie z Gdań­
skiem IuO taż przez projektowany od Tczewa kanał 
przez tery tor Jam polskie — z Gdynią.

Oprócz linji głównej kanału projektewana są 
jeszcze dwie odnogi: do Warszawy 1 do Poznania.

Odnoga do Warszawy zaczyna się w Łęczycy 
I idzie doliną Bzary a i do jej ujścia do Wisły pod 
Wyszogrsdtm. Dalej droga wolaa biegnie Wisłą 
a l do Nowego Dwora, skąd specjalny kanał prowa­
dzi do Warszawy i łączy się z portem na Żerania.

Odnoga do Poznania odchodzi od linji głównej 
aa Jeziorze Gocławokiem, biegnie do Warty, poczam 
Wartą 1 przez jezioro Raczyńskie i Kunickie w do­
liną rzeki Kopieli I dochodzi do Starołęki nad 175 
kim., odnoga zai do Poznania.

Ogólna die gość kanału głównego z zagłębia 
węglowego do Tornnia (gdzie w pada do Wisty), 
wynosi 436 kim. Odnoga do Warszawy liczy 175 
kim., odaoga do Poznania — 125 kim.

Wymiary kantłn obliczone są aa atatkl 1000 
tonn pojemności, sprawność zaś jego przy 280 
dniach żeglagl w roka — 11.200.000 tona, przy- 
ozem sprawność tę możta znacznie podnieść przez 
rozbndowę urządzeń kanałowych, t. zw. szlns, 
których główny kanał węglowy posiadać będzie 28.

Bodowa kanała I urządzeń, z nim związanych, 
trwałaby około 7 lat, przyczem przy badowle w 
ciąga tego okresa znalazłoby pracę 10.000 lodzi.

Gruntowne 1 szczegółowe badania terena, przez 
który przebiegać ma kanał, wykazały, 11 będsie 
on posiadał dostataczaą ilość wody, aby przetrans­
portować rocznie 15 — 16.000.000 tonn ładankn.

Zda aię jedaak, le  projekt tego kanała ze wzglę- 
da na nasza położenie gespodarcze przez diagi 
jeszcze czai pozostanie tylko na papierze.

Wlęesjj ry b  z po lśk iego  w o rz l ,  j u l e r ,  rz e k
1 dtaw ósr.

Polski bilans handlu rybnego z zagranicą wy­
kazuje jut od 4 lat wzrastające aaido ajemne.
W roka 1927 saldo ajemne wyniosło 54 377 zł., w 
r. 1928 — 58.743 zł., w r. 1929 — 64.986 zł i w r. 
1930 — 72.978 zł.

W siarach fachowych wskasnją na niewyko­
rzystane dotąd olbrzymie możliwości w dzledziaie 
pr od akcji rybnej, morza polskiego, jezior, rzek 
i stawów. Fachowcy wskazują aa konieczność pro­
pagowania I wprowadzenia racjonalizacji w gospo­
darce rybnej 1 handlu zagranicznego rybami.

Coraz to  m n ie j p ijem y  — m nie j pa lim y . 
Dowodem zaostrzającego się kryzysu gospodarczego 
jest spadek spożycia wódki I tytoniu. Dochody za 
wódkę w listopadzie 1929 r. wyaoslły 53 milj. zł. 
a w listopadzie 1930 r. tylko 37 milj. zł. W tym 
samym czasie z trtoniu wpłynęło zamiast 53 milj. 
zł., tylko 46 milj, 690 tyi. zł. Ponieważ w tym o- 
kresie tak tytoń jak i wódka podrożały — spadek 
okaże się większy.

P ro je k t  n ew e j u ż t ts ry  o o g ran iczen iu  
nap o jó w  a lkoho low ych ,

Projekt nowej ustawy o ograniczeniach sprze­
daży w podawania i spożycia napojów aikih iłowych, 
który zgodnie z ostatnią uchwalą Rady Mi­
nistrów zostanie przedłożony Stjmowl, wprowadza 
podobnie jak t dawna ustawa z 1920 roka, ograni­
czenia w sprzedaży napojów alkoholowych.

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra”, z pośród 
ciekawszych postanowień, nowy projskt wprowadza 
ograniczenia sprzedaży napojów alkoholowych w 
lokalach i miejscach publicznych, zawierających 
więcej, niż 4 5 proc. alkohein. Podniesienie grani­
cy zawartości alkohoia z 2,5 proc. do 4,5 procent 
zostało wprowadzone z# względu na serzedai piwa, 
które przeważnie zawiera ponad 2,5 do 4,5 proc. 
alkohoia. Następnie projekt nowej ustawy przewtda- 
je złagodzenie zakazu sprzedawania alkohoia w nie­
dziele 1 święta. Poniawai dotychczasowy zakaz 
sprzedaży alkoholi w niedziele 1 święta, licząc od 
godz. 15 jednego dala do 10-tej dnia następargo, 
był zbyt uciążliwy, przeto nowa uztawa wprowadza 
ograniczenie sprzedaży jedynie odgodc. 6-ej do 14-ej 
w niedziela 1 święta. Iloić miejscowości detali­
cznej sprzedały napojów alkoholowych została w 
nowsj ustawie dostosowana do obeensgo stanu kon- 
cesyj.

Sejm a i i l i i y d i  s n y  k l i n i k  
podatków.'

Posłowie pomorscy Stronnictw«. Narodowego 
spowodowali, iż Klab Narodowy wnlóał następującą 
Interpaiację w sprawie nadążyć przy egzekucjach 
podatków pańatwow/ch w po w. kartnakim, wojew. 
pomorskiego.

„W powiecie kartntkim, wojew. pomorskiego, 
Urząd Skarbowy od kilku missięcy przeprowadza 
egzekucje podatkowe w następujący sposób:

Urzędnik skarbowy przyjeżdża, bez jakiegokol­
wiek uprzedniego zawiadomienia płatników, dwoma 
samochodami clę (aro wami w towarzystwie policjanta 
i kilka pomocników do gospodarza, zalegającego 
z zapłatą psdatkową, zajmuje mu, według dowolne­
go uznania, jakąś liofć inwentarza żywego lub mar­
twego, wywozi do miasta powisto srogo i bas ogło­
szenia publicznej licytacji sprzadaje bezzwłocznie, 
często za bezcen.

Podobne wypadki miały miejsce:
1. w Dąbrowie u gospodarza Antoniego Misaka, 

którema zabrano dwie krowy,
2. w Zakiadowie u kupca p. Hlaza zabrano 

świnię,
3. w Podjazach u gospodarza Broaka zabrane 

dwie jałowice.
Podobnych wypadków było więcej.
Nadmienić należy, ii urzędnik, zabierający 

inwentarz nie wydaje nawet na wyrażae żądanie 
żadnych pokwitowań.
4 ^Wszystkie powyższe wypadki zachodzą w takich 

okolicznościach, iż zainteresowany nia jest poinfor­
mowany, gdzie i kiedy sprzedaż się odbywa, tak, 
że nie ma. możaośsi wykapie sta inwentarza i urato­
wania go od sprzedaży po centa uiżizaj wartości.

Przeciwko tej niesłychanej formie ściągania 
egzekucyj protestowano już w odpowiednich urzę­
dach, jedaak bez skutku.

Fakty powyższe mają miejsce na pograniczu 
polsko-uiemieckiem 1 są wyzyskiwane prsez wrogą 
propagandę do obniżania powagi władz I państwo­
wości polskiej.

Wobec tego, że przytoczone fakty wywołają 
u ludności niesłychane oburzenie i Inae niepożądane 
objawy, podpisani zapytają PP. Ministrów:

Co zamierzają uczynić, aby ten krzywdzący 
podatników sposób przeprowadzania egzekucyj asa- 
nąć, winnych pociągnąć do odpowladzialuofct t wy­
rządzone krzywdy podatnik cm wynagrodzić?”

Nażtępują podpisy posłów Klubu Narodowego*
Iaterpelacja powyższa mówi sama za siebie.



Filozofia tańców.
Każda epoka poatada właściwy jej *tyl. Jak 

myślą, jak odczuwają, tak również 1 tańcią.
Qntvle po jednej kości aatala ekaterjer elbrzy- 

ma z przed tysiąca lst, a ja nieeo skromniejszy 
badacz .ssaków* po jednym fcxtroc!e względnie 
charlestonie współobywateli mogę określić całą Ich 
dachową kulturę.

Rzecz nie bardzo trudna, jakby wydawała clę 
na pozór.

Weźmljmy i przyjrzyjmy się pierwszej lepszej 
parze damerów z jej czterema ncgaml, wssystklemł 
plusami I minusami, a przekonamy się, że właściwie 
i tu jest cały neikrcmosm teraźniejszości.

Lekkomyślność, zupełna jawność, wszccbkon- 
króla Intymności 1 urzeczywistnienie socjalistycznego 
Ideału — wszystko twoje — moje, wszystko moje 
— twoje.

Porównajmy z teraźniejsze»i, bezwstydne ml
pląsami tsk niedawno 1 bezpowrotnie miniony me­
nu« t. Wiele cnoty I wiele szlachetności.

Każdy ruch, każde .pas* w menuecie to dowody, 
ie  mężczyzna wobec kobiety zawsze rycerz. Po 
men necie do Intymności jeszcze niemała droga i to 
droga przez ołtarz, zgedę 1 błogosławieństwo ro­
dziców.

Menuet to tyiko lekkie dotknięcie palców.
Skromnie tka wiosna serc, niepewnych, czy 

zakwitnie lato, czy też powróci znowu zima. Tak 
tańczyć mogli tylko podczas absolutyzmu.

Absolutny król jw państwie i absolutny ojciec 
w rodzinie.

Na odległość całego metra pomiędzy daaaeraml.
Minął menuet; do absolutyzmu przedostały alę 

demokratyczne obyczaje 1 kawaler już w objęcia J 
pochwycił swoją damę.

Narodził się walc, kompromisowy w swojej | 
strukturze, lecz bynajmniej jeszcze harmonijny 
I nlepozbawlony pewnej dozy szlachetności.

„On* 1 „ona* zbliżyli się w tańca; widać było, 
ie  sprawa może być „aktualną*, czasami nawet 
1 bez zgody rodziców.

Ojcowie i dzieci, jako nosiciele jednakowych 
praw obywatelskich, mogli występować samodzielnie 
1 mogli w tym kisrunku już i dyskutować.

Inercja minionego zachowała się. Absolutyzm 
runął, lecz dla przyzwoitości królowie pozostali.
I również w walcu uszczuplony absolutyzm ojców 
jeszcze odgrywał pewną rolę, miał cokolwiek wpły­
wu 1 znaczenia.

Cnota już nie rządziła, lecz co prawda i wpły­
wów swoich jtszcze nie straciła.

Msnust to w ciasna wtosna dla danserów, walc 
ło początek lata.

W menuecie kawaler rycerz składał hołdownicze 
ukłony awojej damie, zaś w walca mógł tegoż już 
I nie czynić.

I kończył swój żywot, wytwarzając w życiu 
nowe horyzonty i nowe zatady. Zdobycze jago 
najwidoczniej odbiły s!ę w tańcu.

Mule] wstydltwoścl, więcej jawności i na pół 
metra bliżej.

To, co dzieje alę obscnle w epoce zupełnego 
narodowtadztwa, wstyd poprostu powiedzieć. Ody 
król znajdował się na pewnej odległości od narodu, 
jak dama wobec swego kawalera, menuet był możli­
wym; gdy parlamentaryzm umożliwił narodowi 
pochwycenie w zwoje ręce władzy — tańczyli 
walcu. Lecz cóż w Istocie rzeczy może tańczyć 
obecna młodzież, gdy każdy dowolnie może wstąpić 
do parlamentu niby jakiego baru, przeistoczyć 
Państwo w salę dancingową, objąć, uścisnąć I skom­
promitować bez najmniejszego wyrzutu zumienia 
I odpowiedzialności.

Fextrott, shimmy i charlestony jak wraz na cza­
sie. Odległości prawie żadnej, chyba mikrometrem 
uda się ją pochwycić. Gdzie w objęciach keńczy 
alę mężczyzna 1 gdzie znów rozpoczyna się kobieta, 
nie wyjawi nawet dobrze prawne oko. 
Gdy wykonują się tersźnlejeze tańce, wyraźnie wi­
dać, ie  nie tylko zgoda lub błogosławieństwo ro ­
dziców, lecz nawet przychylność gospodarza sali 
nie zawsze jest potrzebna.

Skoro menuet — wiosna, walc początek lata, 
to esem w takim razie jest fcxfrcU??

Nie, atancwczo jestem zanadto „ccrect*, by 
przeprowadzać dalsze porównania. W. Krywuc.

W śukfil ślubne] do grobu.
Niezwykły wypadek zdarzył się ostatnio w | 

Acglji. Listami i drogą ogłoszeń w dziennikach I 
oznajmiony został ślub miss Wiz frtd Gladye Błock, § 
21-letnlej pięknej i bogatej panny z A. C. Dsvi*em. jj 
Kiedy jednak saproszenl goście zjawili się raikism  | 
w jej mieszkaniu, zastali już ją na marach. W no- | 
cy, poprsediającej ślub, dekorując wraz ze swoim f  
narzeczonym mieszkanie, panna Gladys nagle upa­
dła martwa na ziemię, a wezwany lekarz stwierdził 
pęknięcie serca. Z tym smutnym faktem trzeba j 
było się pcgodzfć. Ale przygotowania do wesela j 
były ukończone, wfęc je zużytkowano w ten sposób, 
Że dróżki 1 drużbowie szli w orszaku pogrzebowym, 
toż koło trumny, w strojach weselnych, że niesiono 
za trumną wianek panny młodej, a suknię ślubną 
dane jej do trumny na ostatnią tę podróż. Postę­
pujący za zwłokami pan młody zapewniał, że uro­
czystość tę żałobną uważa za zwój ślub i że już 
nigdy nie wstąpi w inne związki małżeńskie.

KśktBś zamiast bukietu ślubnego-
W jednym z kościołów warszawskich odbył się 

onegdaj ślub. Przybyła z licznym Ciszakiem godet 
panna młoda, w miejsce tradycyjnego bukietu bia­
łych kwiatów, trzymała w ręku dużą doniczkę — 
z„kaktusem. Panna młoda poszła w tym względzie 
za „ostatnim krzykiem mody* 1 w myśl panującej 
obecnie zasady, że „kaktus przynosi szczęście*, 
z nim pojawiła się do ślubu. 5

Pod względem trwałości tej niezwykłej pamiątki 
radosnego momentu ślubu stsnowczo ma ona rację, 
gdyż kaktusy żyją bardzo długo.

• P a c je n t r a tu je  le k a rza .
Niezwykły wypadek mieł miejsce niedawno w 

pokoju ordynacyjnym jednego z lekarzy berlińskich.
Lekarz ten przygotowywał etę właśnie do ope­

racji, wskutek cztgo miał zamiar uśpić pacjenta, 
gdy nagle nastąpił straszny wybuch, który zniszczył 
całkowicie urządzenie gabinetu 1 zranił ciężko lekarza. 
Pacjent, leżący na stole operacyjnym, jakby cudem 
ocalał, zabrał się więc natychmiast do niesienia 
pomocy lekarzowi, który zemdlał z powodu rany.

Pacjent przewiózł swego lekarza do szpitala, 
gdzie udzielono mu natychmiastowej pomocy. Przy­
czyną katastrefy było najprawdopodobniej to, ie  
eter, któiy miał być nfyty do znieczulenia, zapalił 
się cd ognia, nad którym dokonywano sterylizacji 
nazzędzi operacyjnych.

Port gdańifcl w roku 1930.
Gdańsk. Ruch statków w porcie gdańskim w 

roku 1930 znacznie się powiększył. Do Gdańsk« 
przybyło 1 wyszło z Gdańska 12,165 statków wobec 
10,828 statków w roku 1929. Pojemneść statków 
w reku 1930 wynosiła w tonnach 285 90® 
wobec 7.810.252 w roku 1929, czyli o 6,4 preo. 
więcej. Obrót towarowy portu gdańskiego 
za rok 1930 nie jest jeszcze dokładnie obliczony, ale 
przypuszcza się, że nie będzie wiele co mniejszy od 
rekordowych o tretów w latach 1928—1929.

" " Iczp tn llw a  wSlkfc ładzi podwodnej 
s potworami morfthleml.

Angielską łódź podwodną „Wlktorję* spotkała 
przygoda, która jedynie dzięki przytomności sternika 
ale zakończyła się katastrefą. Podczas ćwiczeń 
eskadry łodzi podwodnych u północnych brzegów 
Iriandjl „Wiktorja* oddaliła się zbyt daleko od terenu 
manewrowego 1 zaatakowaną została przez gromadę 
dzików morskich, z którą stoczyła gedzinną blisko 
walkę, zabijając minami około 16 wygłodniałych 
potworów. Ciężko uszkodzoną łódź uratował sternik, 
który umlejętnem pilotowaniem wyprowadził ją 
z pola walki.
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WI A D O M O Ś C I .
N o w < tn U 1 1 o, dnia 23 styczni« 1931 i.

Calendarzyk, 23 styczni«, Piątek, Ildefonsa b. w.
24 stycznia, Sobots, Tymoteusz* b. m.
25 stycznia, Niedziela, 3 po 3 Kc. Niw. św. Paw. 

Wschód słońca g. 7 - 2 8  m. Zachód ̂ słońca g. 15— 7 m. 
Wschód księżyca g. 10 — 04 m. Zachód,księży«« g. 22 — 47 m.

O b i i i 9 iE e z « ń i 9  w ś p p i w l i  s l o ż s a U  * ® * ń śń  
o obroeto  i i  ro k  1930«

Wzywa się wszystkich płatników państwowego podatkn 
przemysłowego, by w terminie do 15 la  teg o  1931 T* (art.
55 ustawy o państw, pod, priem. z 15 iipca 1925 r. Dz. U. R.
P. Nr. 79 poz. 550) złożyli w myśl art. 52. zezn a n ie  o  o b ro ­
c ie , osiągnięty aa w L930 r.

1) co do każdego oddzielnego zakłada, względnie przedslę- 
blorstwa handlowego, zaliczonego w taryfie (art. 23) do kale» 
gorji I 1 II przedsiębiorstw handlowych.

2) co do każdego oddzielnego zakłada, względnie przed * 
slębiorstwa przemysłowego, zallczonago w taryfie do pięcia 
pierwszych kategoryj przedsiębiorstw przemysłowych.

3) co do każdego zajęcia przemysłowego, zaliczonego w 
taryfie do kategorii I 1 II a) 1 b) zajęć przemysłowych.

4) co do każdego samodzielnego zajęcia zawodowego (art»
£ ust o państw, pod. przem.).

Spółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
1 inne przedsiębiorstwa, które na zasadzie swych statutów lab \ 
specjalnych przepisów są obowiązane do publicznego ogłasza­
nia sprawozdań o swych operacjach lab do składania sprawo­
zdań do zatwierdzenia właściwym organom, winny składać 
zeznania o obrotach wszystkich należących do nich zakładów, 
lecz każdego oddzielnie, w myśl art. 54 ustawy o państw, pod. 
przem. tema urzędowi skarbowemu podatków 1 opłat skarbo­
wych, względnie tej Izbie Skarbowej, w której okręgu znaj­
duje się siedziba zarządu Spółki, względnie przedsiębior­
stwa.

Wszelkie inne zeznania, sporządzone według ustanowionego 
wzoru 1 obejmujące dane, wymienione w arc. 53, składa się 
— art. 54 — właściwym władzom podatkowym I instancji.

Kto nie złoży zeznania o obrocie w wyżej wymienionym 
terminie lub kto przedstawi w zeznaniu niezupełne dane 
wbrew art. 53 wymienionej wyżej ustawy, ulegnie karze od 
50—500 złotych (art. 103),

Kto w celu uchylenia się od ustawowej powinności poda­
tkowej siebie lab osoby, przez siebie następowanej, świadomie 
poda w zeznania o obrocie nieprawdziwe wiadomości, ulegnie 
karze pieniężnej od dwukrotnej do dwudziestokrotnej sumy 
uszczuplonego podatku, a w razie okoliczności obciążających 
nadto karze pozbawienia wolności do trzech miesięcy (art. 115).

Kto wcale nie złoży zeznania w terminie, wyżej wymie­
nionym lab złoży je po tym terminie, traci prawo wniesienia 
odwołania (art. 86).

Grudziądz, styczeń 1931 r. Prezes Izby Skarbowej.

T*w . Ubasp. „V istula“ sUkwIdsfrAU*.
Jak się dowiadujemy, Min. Skarbu cofnęło zezwolenie na 

dalszą działalność niemieckiemu Towarzystwa Ubezpieczeń 
»Vistula* w Tczewie. Wobec tego zarządzenia Ministerstwa 
Szarbu musi powyisze towarzystwo przejść w stan likwidacji.
W myśl obowiązujących przepisów (art. 53 Rozporządzenia 
Frez. Rz. z dnia 26. U 1928 r.) nie może likwidujące się towa­
rzystwo zawierać Jakichkolwiek nowych umów, przedłużać 
dawnych umów lab podwyższać sum ubezpieczeniowych. 
Każdemu zatem ubezpieczonemu wolno jest z terminem przy­
najmniej półrocznym wypowiedzieć dotychczasową umowę 
»Viatuli* 1 ubezpieczyć się w Innem towarzystwie, jakie ma 
się podoba.

Ponieważ rozmaite czynniki zabiegają o to, ażeby wszy­
stkich ubezpieczonych dotychczas w »Vistali* napędzić za­
granicznemu Towarzystwu .Assicnrazicnl Generali Trieste* 
i wprowadzają Ich w błąd, tłumacząc im, że obowiązani są 
tylko w tern towarzystwie włoskiem się nadal ubezpieczać, 
przyczem każą im odraza podpisywać odnośne deklaracje, 
przeto uważamy za obywatelski obowiązek zwrócić uwagę 
wszystkich zainteresowanych ażeby się nie dali bałamucić j 
1 po wypowiedzenia omowy »Vistuli* ubezpieczali się wedle 
swojej woli w znanych na Pemcrzn Towarzystwach Ubez« 
pieczeniowych.

Zm & lejtsauto liczby  K aś C beryeh . — Z l n i i i l  | 
243 tjlk ©  57. I

W łonie czynników decydujących przygotowany jni został | 
projekt zmiany podziału terytorialnego Kas Chorych na tere* § 
nie całej Rzelitej. Projekt ten przewiduje zniesienie szeregu £ 
mniejszych Kas, w wyaikn czego powstałoby na terenie całej * 
Polski zamiast dotychczasowych 243 Kas, tylko 57, z których 1 
każda obejmowałaby teren działalności kilka Kas dotychcza- ; 
iowycb.

Według projektu, Kasy Chorych znajdować się będą na jj 
Pomorzu w następujących miastach: w Wejherowie, wzgi. | 
Gdyni (««miast dotychczasowych Kas w Wejherowie, Kartu- J 
zach 1 Kościerzynie) w Chojnicach (Chojnice, Tachols, Sępól- | 
no), Tczewie (Tczew, Starogard, Gniew), Brodnicy (Brodnica, f 
NowemUsto, Działdowo), Gradziadz (Gradz*ądz-mlasto, Gra- §' 
isląds*powiat oraz Świście), Torunia (Toruń, Chełmża, Wą- \ 
brzeżno, Chełmno). f

Tak więc prcjakt nowej organizacji Kas Chorych przewi­
duje zniesienie 186 samodzielnych Kas. Obecnie projekt ten • 
Jest szczegółowo rozpatrywany i uzgadniany przez czynniki 
decydujące. I

Z  miasta i powiatu]
Sprostow ani» , — odnośni#  do ra s k o o iig «  jj 

*»rxądz*ai*  K * if  C horych.
Doniesiono nam swego czasu z Lubawy o rz$kotnem za- ? 

rządzenia p. Komisarza Kasy Chcrych powiatu lubaw- \ 
iklego, zakazującem umieszczania chorych w szpl- \
żalu św. Jerzego w Lubawie, z czego wysnuł f
natz korespondent zarzuty przeciw tego rodzaju za f 
rządzenia, Następnie doniesiono nam z tej samej strony 
x Lubawy, że zarządxenle to na skutek zażalenia, podpisanego 
przez zainteresowanych, tj kupców, rzemieślników, rolników i 
1 robotników zostano odwołane. W,dautn wogóle takiego za- . 
rządzenia ze strony p. Komisarza Kas Chorych zaprzeczyło f 
pismo Kasy Chorych na powiat lubawski, podpisane przez i 
naczelnego lekarza p. dr. Żuralskiego, dyrektora Kisy p. f 
Wasilewskiego oraz komisarza p. Wcisło, a zam eszczone ? 
przez nas pod Nadesłane w nr. 5 naszego pisma. Po bliższem 
zbadania sprawy stwierdziliśmy też, że 1 owego zażalenie ze t 
strony oby w&telstwa miasta 1 okolicy Luoawy również nie było ! 
\ że odnośne doniesienie ze strony naszego korespondenta nie \ 
polegało na prawdzie.

K ii zlikwidowania bozroboelA.
N » w sm i «8 \ o« Jak nas informują, bezrobocie w Nowem* \ 

mieście ziajduje się na drodze ku zlikwidowaniu. Obecnie I 
zatrudnił Magistrat od 19 bm. 20 ludzi przy ścinania drzew f 
m« drodze Kamionka—Lipówiec, a prawdopodobnie na •
przyszły tydzień rozpoczną się prace przy budowie strzelnicy, 1 
żak, że tu będzie zatradnionycb około 40 ładzi. Oby tylko 
zbytnie mrozy tej chwalebnej Inicjatywie wszczęcia tobół koło 1 
«strzelnicy nie przeszkodziły!

Nowemiasto.
KOMUNIKAT T. C. L.

Wykłady oświatowe dla Dziatwy
odbędą w subutą, dnia 24  I. i*.b. w  auli  
gimnazjalnej  a gutłz. 4-tej. Film puchu- 
my dla dzieci.

Program: Bajki.
Pr«Ug«nt p. naucz. Zarsmba.

Z U rzędu S tad u  C rariiuag« aa, > o « g * * U < ta
<sd 1 <t* 81. n ru d tt«  1930 r.

U r o d z e n i a :  robotnik teiegciflczny Wiacenty Paczkow­
ski (8) (Killa*, Mir]*), robitaik Wincenty Kowalkowski (9) 
(Mirla), robotnik Br mUław Berkowski (15) (Agnieszka), rolnik 
Konctd Liodke (li) (JiO, D*m**ył, adjunkt SuroJtwa Powia­
towego Jan Brząkała (13) (Iraaa, Łucja, Ticeaa), miitrz 
szewski W"\*w  poIgó?*iki (t7) (Kretyna, KUra), kupiec 
Franciszek Łiaaszewski (16) (Łi:ja, Irena), jobetuijc Franci­
szek G irzyń^kl (25) (Franciszek), robotnik Leon G zvwacz 
(24) (Widaw, Adam), robota k Aitonl Dymowski (27) (Hzllaa, 
Jania#).

Z g o n y :  Leokadja Duszyńska, 71 lat, Anna Helena 
Laskowska 4l pół miesiąca, Elward Piotr Jagielski 8 mie­
sięcy, Mirjanna Riczyńska z Cybulskich 35 lat, Janina 
Dzlenlszewska 10 miesięcy, Franciszek Garzyńsklćwierć gods,, 
mistrz ślusarski Alton! DaszyńrH 95 lat, emerytowany ko­
mornik sądowy, Józef G*stwickl 86 lat, Ewa Wiśniewska z We­
sołowskich 76 lat.

Z a w a r t e  ś l u b y :  szerigowy pełniący obowiązkową 
służbę wojskową Władysław Górski i służąca Apolonia 
Dembińska.

£*okwltoirAtt1e.
N o w am isa to . W miejsce wieńca na trnmnę śp. Adel* 

gundy Malińskiej złożył p Kazim erz J irzębskl z Krzemie­
niewa 10 zł. na bezrobotnych w Nowtmmieście.

Zb&mlGńńj Iakt.
— Lub tw a . Jesteśmy zmuszeni do zanotowania na 

pozór nic nieznaczącego fiktu obecnych czasów, lecz przy 
bliższem zastanowieniu też można z niego wnioskować 
o ogólnym kryzysie, który najbardziej d ii się odczuwać na 
wsi Wieś, nie mająca pieniędzy, ogranicza się do minimum 
zakupach towarów, narzędzi rolniczych i t. p. niezbędnych 
rzeczy, na czem cierpi kupiec i robotnik. Jaż nieraz byliśmy 
świadkami krytycznych okresów rolnictwa, lecz te, jazie 
obecnie przechodzi, ule dały się dotąd rolnictwu tak dotkliwie 
odczuć. Wieś zbyt wygórowaatml podatkami l opłatami 
samorządowemi oraz różnem! świadczeniami tak jest wycień­
czona z pieniędzy, jak nigdy 1 każdy, patrząc z lęk em w 
przyszłość, z niepokojem szepce: »co dalej począć?* Dowo­
dem tego ciągle licytacje. A co pocznie n. p. taki małorolny, 
gdy mu umrze żona lab dziecko Trzeba przeleż pochować 
umarłego, na to potrzeba kilkadziesiąt zł B erze więc na wóz 
klika centnarów zboża lub kartofli 1 jedzie na targ, aby 
zdobyć potrzebną gotówkę. Lecz tu s ę rozpoczyna tragedia. 
Analogiczny wypadek zdarzył się pewnemu gospodarzowi 
z Jednej z okolicznych wal. Umarła mu 10-clo letnia córka, 
a nie mając j»J za co pochować, naładował na wóz zlemnla* 
ków 1 przyjechał na targ do Libawy. Gdy zajechał z niemi 
na rynek, nikt się nawet nie spytał, co ma na spraedaż. 
Nieborak, potrzebując pieniędzy, polecał je każdemu, lecz że 
każdy przedtem zaopatrzył się na zimę w ziemniaki, więc 
mimo niskiej ceny nikt nie kupił ich. Zrozpaczony nie­
szczęśliwiec każdemu z osobna opowiadał o swej tragedii. 
Posta wszy kilka godzin na rynku, pojechał z ziemniakami 
do domu. Czy to nie znamienny przyczynę« do obecnych 
czasów, tak zachwalanych na wsi ze strony sanacyjnej na 
przedwyborczych wiecach?

J a k  Alę baw i ta lo d iU i S. M. P, ?
— TaszawO i Mimo ciężkich czasów młodzież s reguły 

nie przejmuje się tern zbytnio i lubi się zabawić Nie na­
leży jej tego brać za złe, tern więcej, jeżeli bawi się wzorowo, 
bez alkoholu 1 bójek. W urządzeniu wzorowych zabaw na 
wyróżnienie zasługo ją placówki S. M. P. Ostatnio w niedzielę, 
18 bm., mządzLa młodzież S. M. P. w naszej wsi zabawę w 
zamkniętem kółka. Zaproszono druhny tut. S. M. P. Z. I przy 
pląsach swoistej orkiestry bawiono się w harmonijnej zgodzie 
do godz. 2. Zabawę zaszczycił swą obecnością okręg, prezes. 
Naizą młodzież powinni i starzy naśladować 1 miast 
hucznych cgcanlczyć się do skromnych zabaw karnawałowych.

Z Pomor
Zaakaszoar śmlurelą na pośtaruuku.

Jab łon ow o . W nb. tygodniu zasłabł nagle na parowozie
pociąga, zdążającego z Zawadzkiej Woli d t Jaołonowa, palacz 
parowozowy p. Franciszek Kanawskl, który pomimo udzie­
lonej m i p.srwszej pomocy zmarł jeszcze w drodze. Przywo­
łany lekarz kolejowy z Jabłonowa stwierdził śmierć z powoda 
udaru seret.

Zamordowano I okradelouo gaipudarza.
W lałk le  Radowlska* W nocy z dnia 19 na 20 bm. do 

mieszaanla gospodarzą Jana Kozłowskiego w Wielkich Rado- 
wlskach, po w. Wąbrzeźno, zakradli się bmdycl, którzy od­
dali do śAącego właściciela domu strzał rewolwerowy, 
powodujący natychmiastową śmierć. Napastnicy, zabrawszy 
200 zł. gotówki, zbiegli niepoznani.

T*]#uaai szfzgutt d*óeh dztaweząt.
G rad iiąd z. Przed kilku dniami zauważono, że dwie 

młode panienki, Anna Sarzyńska i Agnieszka Kamińska, nie 
wychodzą z mieszkania. Po otwarcia drzwi stwierdzono, że 
obie panienki leżały na łóżku bez śladów iycia. Tajemnicy 
tragicznego zgonu nie zdołano jeszcze wyjaśnić. Zatrucie ga­
zem świetlnym nie wchodzi ta w rachubę.

Zatarg famiUjity na tla majątku wam.
Ś w ieo ia . W Prsys-.rska, pa wiata aukiego, zjawił się 

ontgdtj u zamożnego gospodarza t#j wioski swego teścia Ma 
nikowsklego, niejaki Ośmiela Bzzyli, żadając natychmiastowe­
go wypłacenia mu 5.000 zł. Gdy Manikowski odmówił tema 
żądania, Ośmiela dobył rewolweru 1 zaczął strzelać do otocze­
nia, raniąc ciężko Manikowskiego, jego syna Francisika i pa­
robka Blazę, poczem zbiegł i ukrył się w stajni, gdzie naza* 
jątrz znaleziono go x przestrzeloną skronią.

Denat popełnił samobójstwo w z wiązań z zatargiem fami­
lijnym, jaki prowadził od dłuższego czasn ze swym teściem 
na tle podziała majątkowego.

R adny m i oj l a l  u m a rł a głodu*
C zersk . Wśród nlsawykljcb okoltezaoścl at.tąpit zgon 

radnego miejskiego Szoplńsktego. Od dłaższego czasu radny 
ten cierpiał na dolegliwości żołądkowe, gdyż jako robotni« 
z profesji, stracił zajęcie 1 nie mając pracy — często przymie­
rał głodem...

W tych dniach spotkał kilka znajomych z którymi udał 
się do restauracji. Tam koledzy poczęstowali radnego alkoho­
lem. Po wypiciu kilka kieliszków wódki Sz ̂ piński zasnął* 

Znajomi, nie bndząc go, zapłacili rachunek i opuścili lokal 
restauracyjny. Gdy po pewnym czasie właściciel restauracji 
podszedł do Szopińskiego, aby go obudzić, stwierdził z przera­
żeniem, Iż na krześle siedzi już tylko sztywny trap radnego.

Ekspertyza lekarska wykazała, że Szoplński zmarł z po­
wodu wycieńczenia, spowodowanego głodem.

fD jp lsm  hon orow y dla k i  BlakopA
O to n l« » ik łtg o .

P elp lin . Onegdaj przybyła do Pelplina delegacja Zwfą* ku
Straży Pożarnej woje w. pomorskiego, która złożyła ka. btsk. 
Okoniewskiemu dyplom honorowego członka Zwlązkn sUniży 
pożarnych wej, pomorskiego.

N A D E S Ł A N E .
Nuwenaiasto. Od miejscowej placówki Młodych O. W. P. 

otrzymujemy następujące pismo:
ProtaA t.

Od chwili burzliwych ekscesów bezrobotnych w Nowem- 
mieście sanacyjny »Dzień Pomorski* uprawia ostrą kampanję 
przeciwko Obozowi Wielkiej Polski Młodych, jakoby ten npla- 
nował I zorganizował na swem »zakonspirowane*»* zebraniu 
7 bm. demonstracjęł bezrobotnych, oczywiście »w świetle 
inf>rm*cyj, otrzymanych od swego korespondenta z No- 
wegomUstt!*

O dpow iadam y
Nieprawdą jest, jakoby nasza placówka »kousplrowalm 

się*. Najlepszym chyba tego dowodem, że ma w swych 
szeregach członków, zatrudnionych u zagorzałych sanatorów,
0 których wie, że wszystko donoszą, o czem się mówi na 
zebraniach, a nawet i takich, na których mężna palcem wska­
zać, że są »konfidentami*. Mimo to nie wyklucza ich ze swego 
grona, aby włsśme dać dowód, że niczego nie ma do ukry­
wania przed niklem i że żadnej absolutnej konspirstorskl«] 
pracy I nie uprawia. Zebrania O. W. P. odoywają się w salce 
Hotelu Polskiego, a więc w lokalu publicznym

D>tychczas zebrania Obozu odbywały się co piątki, a więc 
w dni targowe, co wielce przeszkadzało członkom, zatrudnio­
nym w różnych sklepach I warsztatach. Z tego powoda 
jaż i przedtem piątkowe zebrania nieraz były przekładane 
na inny dzień, niż piątek Tik  samo w środę 7 bm. odbyło 
się jedao z takich zebrań, którego wskutek choroby kiero­
wnik przeprowadzić nie mógł, prosił więc p. Mówkę, jako 
starszego członka, o zastępstwo.

O. W. P. jako organizacja polityczna, mająca na cela 
uświadamianie polityczne swych czł.9 czyta nietylko gazety 
endeckie, ale i pisma sanacyjae. »Podoanające* artykuły 
w sprawie Brześcia są najaktualniejsze w chwili obecnej
1 czytają je nietylko Młodzi O. W. P., ale l społeczeństwo 
starsze i to nietylko »endeckie*!

Sprawa bezrobocia nie jest nigdy pomazana na zebraniach, 
gdyż roztrząsanie spraw gospodarczych powiatu nie należy do 
O. W. P., lecz do p Starosty, względnie Wydziału Powiatowego.

Dziwne jest okraślenie »Dala Pomorskiego*, że opiera 
swe wywody na »wynikach przeprowadzonych dochodzeń 
I jak »wykazuje śleditwo*. Twierdzimy, że to musi być 
kłamstwo i oczernianie władz ze strony tego pisma, gdyż 
wątpił wem jest, aby władze miały wyniki dochodzeń podawać 
do pnbltcsnej wiadomości. Nie chce się nam wprost wierzyć, 
aby władze »wyniki śledztwa* 1 »wyniki przeprowadzonych 
dochodzeń* raportowały korespondentowi »Dala Pomorskiego* 
z NowegomUsta. Dochodzenia są tajne, a publicznej rozpra­
wy sądowej Jeszcze nie było.

Prota staja my więc jak najenergiczniej przeciw oszczerczym 
artykułom »Dula Pomorskiego*, godzącym w całość nasxe{ 
organizacji. Cbodzl tylko o to, aby w oszczerczy sposób 
szkodzić O. W P. i wpływać na opinję, kierując ją 
prztclwko nam I zwalić winę za bezrobocie, które jest wynikiem 
»radosnej twórczości* w naszym powiecie, z czynników odpo­
wiedzialnych za bezrobocie, na O. W. P.

Celestyn Rosiński.

Komenda Policji Państw, 
po w. Lubawskiego.

L. dz. 188|3i.
Nowemlasto, do. 21 stycznia 1931.

Do Redakcji »Drwęcy*
w N o w i m m i i ś e ł i .

W nr. 9 z dnia 20* I. 31 r* na stronie 3 tamtejszego cza­
sopisma „Drwęca* ukazał się artykuł : »Przodownik P. P. na 
zebrania Ochotniczej Straży Pożarnej*. Ponieważ jest on ni#- 
zgodny z prawdą, wobec czego na zasadzie § 11 nstawy pra­
sowej proszę o zamieszczenie następującego sprostowania w 
najbliższym numerze w tym samym dziale draka i tem samem 
pismem, jakiem wydrukowano artykuł.

Nieprawdą jest, że przodownik P. P. przybył na zebranie 
Ochotniczej Striży Pożarnej podczas wykładów instrnkcyjnyołu 
Natomiast prawdą jest, że przodowała P. P. przybył do loksla 
już po zakończenia zebrania, czego dowodem, że część zebra­
nych strażaków grała już w karty 1 nie było jaż przewodni­
czącego. Przodownik nie pisał protokołu ani nie wzywał 
nikogo do rozejścia się, tylko czynił zapiski w sprawie wy­
stępku ze strony strażaków, dotyczącego nieprzestrzegania za­
kazu spożywania alkoholu w czasie 1 w miejscu zakazanemu

Równocześnie z**n*ez<im, że autora artykułu, który sprawę 
przedstawił niezgodnie z prawdą 1 wbrew lepszej wiedzy, pocią­
gać będę do odpowiedzialności sądowej

Komendant Powiatowy P. P .: Sty siak, aspirant.
W odpowiedzi od redakcji.

Otrzymaliśmy owo pismo, uwierające tak ciężkie zarzuty 
przeciw osobie p. Przodownika P. P. w Grabowle, z podpisem 
sekretarza i ze stemplem Ochotniczej Straży Pożarnej w Gra­
bowle, ze względu na to, jak nie mniej z tego powoda, iż cha* 
dzi ta o sprawę Straży Pożarnej, pismo to umieściliśmy.

N a d esła n e .
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada).

L aba Wit. W odpowiedzi p. Truszkowskiemu i niektórym 
korespondent >m, którzy widzą, że wiatr wieje, ale nie wiedzą» 
% której strony. Bójka, która powstała w Lubawie na rynka 
14 bm., była odgreźoaa Żółtowskiemu kilka dni przedtem» 
panowie Truszkowscy pilnowali na mnie, lecz lnd*ie mnie 
ostrzegali zawsze, aż 14 bm. napadli Truszkowscy na mnie, na 
chodniKU zaczęli bić, powalili na ziemię, w tym czasie wydo« 
byłem rewolwer i odstraszyłem Ich, gdy zobaczyłem, że draga 
banda bije mojego wspólnika, Ziellńekłego. Aby zwabić policję, 
wystrzeliłem dwa razy w ziemię, pod samochód, stojący na 
rynku. Truszkowski Fr. ogłosił w gazecie »Drwęcy*, że nia 
jest wspólnikiem Tego nie wiem, ale jest Ich naganiaczem 
I jaż chyba Truszkowscy są znani w Lubawie, Jaką się cieszą 
oplują. Ja wezwałem policję strzałem, myślałem, że policja 
zaaresztuje tych, którzy mnie napadli. Policja zaaresztowała 
mnie, lecz sąd mnie zwolnił, przejrzawszy zeznania świadków«

1 Józef Żółtowski,
Od red,  Dalszych sprostowań umieszczać nie będziemy, 

wszak rozprawa sądowa sprawę i winę dokładnie wyświetli.



Ostatnie wiadomości.
Zat/irg  la to b k o n y  w  kopftlfiUch M l t l l  

i l lk w ld o w in j.
K eto  w ice. Z atarg w  sp raw ie  p ła c  górn iczy ch  

■ o .t a ł  dsift na p osied zen iu  kem iaji pojed n aw ezo-  
a rb ttra io w ej pod p rzew od n ictw em  Inżyniera  
d r. K oatn lh a  S « likw idow any. W a .y a tk le  
d o ty c h c z a so w e  zarobki to a ten ą  u trzym an e  
d o  81 sty czn ia  r . 1932 z w y p o w ied zen iem  m le -  
•aęczn em , c o  do zarobków  k opaln iach  krn szen  
I tlen k u  cy n k u  p o s ie d z e n ie  z o s ta ło  o d ro o zo n e  
c e le m  p rzep row ad zen ia  d a la zy ch  p ertra k ta cy l.

Rade» J»Bkovrikł p n y  W dtykdńle ml»« 
w yp id e k  Ssm c łbedow j.

B zym . R adca m ln ia ter  przy W atykanie p. Jan­
k ow sk i u leg ł w ypadkow i sam o ch od ow em u . W raca- 
|ą e  z n a b cia fla tw a  ża ło b n eg o  za d . papieża B en ed y ­
k ta  XV z kap licy  S yk styósh leJ , zd erzy ł alg z innym  
sam och od em , przyczem  o trzy m a ł rany n e  g ło w ie  
I ręk ach . P o op atru n k u  w ió c il  do dom u. J ea t n a­
d z ie ja , I i  w ciągu  tyg o d n ia  p ow róci do pracy.

Gbecfi* l i f j *  Rady  L ig i N i rodów m l  b jć
z ł m l m ęt* **. betę.

G en ew a. P a n o je  p rzek on an ie , że  ob ecn a  se s ja  
Ligi N arodów  zam k n ięta  zo sta n te  w aob otę  przed  
p ołu d n iem . W nioskują to  z teg o , iż o d n o śn e  iy -  

e s e n ie  w yraz i! m in ister  a n g ie lsk i H en d erson . Jutro  
o d b ę d ą  s ię  dw a ta jn e  i pub liczne p o s ie d z e n ia . 
M sjgłów niejszem i spraw am i «ąs k o n tro w ersja  p o lsk o -  
n ie m ie c k a  o ra z  d a ta , o s i  by i m ie jsc e  n a stęp n eg o  
zeb ran ia  k om isji rozb rojen iow ej.

Dywizja gabinetu S t«tg»  fik widoku.
P a ry ż . P rem jer  S te e g  nn sk u tek  ró żn icy  zdali 

w g a b in e c ie  m ię d sy  m in istram i Borę tern a Majo­
rem  w sp raw ie  cen  na zb oże  zg lc ili d ym isją . 
B e r e t!  je s t  za podw yżką c en  sb tż r , Me- 
je r  p rzeciw  p od w yżce. O sta teczn a  d ecyzja  w  
ap raw ie dym isji r o z s tr z y g n ię ta  zo sta n ie  na p o a ie -  
d zen lu  izby d ep u tow an ych , na k tó rem  od b ęd zie  s ię  
w  te j  sp ra w ie  d e b a U .

W alne zeb ra n ie  TaC.L.
N ow em iasto« W sobotę, dni* 31 stycznia rb. o godz 

3 i pół po południa odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego w 
Nowem mieście zebranie Powiatowego Komitetu T. C. L., na 
które zaprasza się wszystkich członków Komitetu Pow,, pod­
komitetów lokalnych orsz życzliwych sprawie T. C. L., szcze­
gólnie ze »fer Duchowieństwa i Nauczycielstwa i to z nastę­
pujących ml# jscowoici:

Nowemiasto, Bratjan, W. Balów ki, Ciche, Niem. Brzozie, 
Jsmielnik, Krotoszyny, Kurzętnik, Łąkcrz, Lipinki, Mikołajki. 
Mroczno, Nawra, Ostrowite, j Radom nc, Skarlin, Szwercenowo, 
Ty lice, Gryźliny, Tereszewo.

Porządek obrad:
1. sprawozdanie z działalności Pow. Komitetu T. C. L. za 

rok ubiegły:
a) prezesa
b) bibliotekarza
c) skarbnika
d) sekretarza«
2. sprawozdanie z działalności podkomitetów.
3. Wolne wnioski.

Powiatowy komitet T. C. L. obwód Nowemiasto.

Zawieje id i t iM  w  R en u u jl i ś t r i j m n j ą  
blag pociągów .

Bskiresłt. W pcindnlowej części Rumnajl i w 
Besarabjl patują cd kilku doi katactrcfaine zawiała 
ioialna, która spowodowały w lalki* przerwy w komu­
nikacji. Szereg llnij kolejowych jeat zasypanych 
śniegiem do wysokości półtora metra. Linja kolejo­
wa Bukareszt— Con.tanza została unieruchomiona. 
Prace nad oczyszczeniem teru tą  z powodu ciągłych 
opadów śnieżnych niezwykle utrudnione.

Zagrożone aą również unieruchomieniem llnje 
międryaarodowe, a zwłaszcza lisja-Bukareszt, po 
której przejeżdża większa eręść pociągów między­
narodowych. Urzkodzoue zostały również lis je 
telefoniczne i telegraficzne.

W śtrzym tdie ruchu z pow tdw  Inteiyey .
Wilno« Wskutek panujących od kilku dni śnieżyc, ne 

odcinku kolejowym Birunowicze — Krzywczyn został 
wstrzymany całkowicie ruch feolejewy aż do dnia 25 b. m. 
Na odcinek tan wysłsno pociągi crsz brygady robotników, 
które zajęte są uprzątani«m śniegów.

R eeh to w a r z y s tw .
f  Lubawa. Zabranie O. W. P. odbędzie się w sobotę, dnie 

24 bm. o godz. 8*maj wieczorem w lokalu p. Zielińskiego, u. 
Młodzi czuwajcie!

Sampława« Walne zebranie Kółka Rolniczego odbędiie 
się w niedzielę, 25 stycznia o godz. 3 i pół po poł. ne salce- 
parafialnej, ne które się wszystkich Kćłkowiczów zaprasza.

Zarząd«

U rzędow e sprawozdanie targow ej Komisji | 
|w  Poznaniu.]
z dnia 13. 2.11930 r.U

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej!
wartości rzeźnej do lat 7 ...................................... 092—1®2
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze?
krowy i j a łó w k i....................................................  084—
miernie odżywione krowy ^jałów ki.....................  066—076
Cielęta kł. 1........................................................ 110—120

, kl. II. . . . . . 090—106
„ ki. IB......................................................076-086

Świnie kl. I.
„ kL n.
,  kl. m .

Owce kl. I. 
kL II.

118—122
112—116
106—116
130—146;
110—12#

Siełda zbożowa w Poznaniu.
Matowania oficjalne i  dnia 21. 1«

Płacono w zloty alt sa 100 kp. 
ty ła  17,50-18X0
Fsienlea ńewa sucha 21.00- 21 75

20.00-21,25
Owiei 19.75—2100
Mąka żytnia 29,50—
Mąka pssenaa f i  proc. 39.00—42 CO
Otręby żytnie 12.50—13,50
Otręby pszenne 12.50—13.50

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne.

Ka &ei«k«?« p4povri*diialiky: Walenty Stawicki w N ow e*»isi«U 4 
Za ogłoszenia redakeja ule odpowiada.^

W rasie wypadków, spowodowanych silą wyissą, p rsesikd i m 
saklmiile, strajku  itp„ wydawnictwo nie odpowiada xa dostaresea!^ 
pisma, a abonenci nie m ają praw a domagania się niedostaresonysk 
sam eriw  lub edsskoiowania.

P odziękow anie.
Zz wltśc« I «yraiy aerd«csE«go «syćkaucla 

Pi' oizs udilił w pogrzebie ś. p.
A polonji P lo w o k io i

skł&dcmy wssystllm Krewnjm i Zusjcmym

„Bóg zap łać“.
RODZINA.

Noeemlsstoj w styczniu 1931.

a w s a i
przymusowa  licytacja.

W s o b o tc ,  dni« 24. I. rb. o  godz. 10 p rzed  polud. będę 
J r » d « . i  w S o a e m m U ś c ie  za gctóąk« najw.

1 kanap« i 6 krzeseł.
Zbiórka licytantów u p. Neumana, 
M **anow«fel, kom. aadowy w Nowiromleście.

NId! .jazem pedaj® do wiadomości H ow eg o n tia sta  
i ok o licy , li o t w o r z y ł e m  n ow y

w a r s z t a t
kowalski, Husarski l kołodziejski
p r z y  starym  sąd zie , ul. S ie n k ie w ic z a  nr» 3«

Wykonuję wsztlkle prace, budowę so^ych powozów 
1 wozów roboczych orsz reperacje starych powozów, Jak 
wylakierowanie i obijanie czyli tspieercwsnle, reperacje 
maszyn rolniczych, budowę nowych pługów, specjalnie 
kucie keni. Praktykę mam przeszło 25-lttnlą.

Obsługa Biała i fachowa, ceny umiarkowane. Prossę 
o poparcie mego przedsiębiorstwa

z poważaniem
Fr. Ćw ikliński, miatr* kowalski Nowemiasto.

PRZYMUSOWA licytacja.
8  s o b o tę ,  dnia 24. I. rb. o  god * . 11 przed  p o lo d . b«d* 
mi*d»wał w  P a có lto c t©  s* gotówkę naj-więcej dającemu:

2 świnie i 1 cielaka.
Zbiórka licytantów u p. Rndzliakiago.

Mt- z a n o w a ii ,  kem, aąd. w Nowammlaćcl«.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W p o n ie d z ia łe k  dn ia  26. I. rb. o  god a . 1 0 .30  p rzed  p
b*de aprzedawal w  F r a n g o * iż n le  za getówkę najwięcej 

'  dejąeemu:

\ krowę.
Zbiórka licytantów na. majątku.

M azanow aki, kom. aąd. w Nowemmleście^

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
- s s ! a s r ^ a v IA w • M ^ ! S ^ ? , ,
1 w iz  rob.czy i maszyn« do młócenia.

Zbiórka licytantów aa podwórza c p. Stawskich.
M »z*ao««fcl> fcfgl- M 0»? Nowem mieście.

PRZYMUSOWA LICYT AC ja .
» e  w to r e k , d r ia  27 hm. o god * . 2 po p ołu d n iu  aprzo- 
4a* " ”  dę w  K a a a n ic ich  aa gotówkę najwlęc«] dającemu: 

1 fu tro  d am abie, 1 fu tro  m ą ik le , i  w a g ę  d e c y -  
m aiu ą  z 7 c iężark am i, Z m aciory  o k o ło  2 ctr. 
a it . ,  1 w ia ln ię  i  1 a ie c z sa r k ę .

Zbiórka licytantów na podwórzu p, Władysława Neumana.
Szuter.laki, kom. sądowy w Lubawie. I

Przetarg publiczny.
Podaję do publicznej wiadomości, że w e  

w to r e k , dnia 27 bm . nastąpi
sprzedaż drzewa wierzbowego

7 szosy Łąki—Nowydwór w kim. 0,0 — 4,0
szczapów, około 50 m3 wał-

gałęzi, nieco drzewa użyt-
i to około 150 m3 
ków i około 70 m3 
kowego.

Zbiórka licytantów o godz. 11-tej w Hotelu 
Polskim w Nowemmieście.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed 
licytacją.

STAROSTA POWIATOWY.

Nadleśnictwo Państwowe Mśdo
urządza dnia 28  s ty c z n ia  1931 r . p rzed  pełud . o  gad a . 

10-tej w  o b e r ż y  w T a m a sr a u la

l i c y t a c j ę  dla potrzeb lokalnych,
n* której sprzedawać będzie d rew n o  u i y t l o w e  I op a łow e,
z całego nadleśnict®«. Handlarze wykluczeni. Odnośni leśni­
czowie udzielą na żądenle ustnych wyjaśnień w skrawie drewna, 
wy sta wioń ego na sprzedaż. Warunki sprzedaży zostaną ogło­
szone przed licytacją. Płacić należy resdtsofcow!, obecnemu 
przy sprzedaży.

Sz&n Moim Odbicrcom miasta Lubawy i u k o i lny 
podaję do łaskawej wiadomości, śe

z a s t ę p s t w o  na węgiel drzewny
oddałem wyłącznie firmie

Ignacy Z ielińsk i
L U BAW  A, ul. G runw aldzka 12.
Z uprzejmą prośbą ewent. ł&sk&we zlecenia klero- 

wtć do wymienionej firmy.
Z poważaniem

" P A W E Ł  H E N K E ,  B y d g o szcz .

Mam iaaacz,t zakomunikować, ie * dn iem  16 go
1. 1931 r.
przejąłem zastępstwo węgla drzewo.

firmy P a w e ł H anke BydgOKCs
i oddaje takowy po cenie bsrdzo przystępnej hurtownie, 
takie i detalicznie, Równocześnie p o l e c a m  korzystny 
zakup w ęg la  górno ś lą sk ie g o , b r y k ie ty , kok#  
I d rzew o  o p a ło w e  w większych i mniejszych ilo­
ściach z dostawą w dom.

Ż poważaniem

Ignacy Zieliński, Lubawa.

Dr. Serwacki Leonard
spec jaii sta-chiro rg

D yrek tor  S z p ita le  P o w ia to w eg o

o s ie d lił  s ię  w  O auałdewie
ul. D w orcow a n r. 10

Mścin, dnia 22 stycznia 1931 r.
N a d le ś n ic z y .

~ PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Ve w to r e k , dnia  27 bm. o godz. 3,30 po poł. apriadzwić
«de w GUrJcŻy ns yoówćnu p. Kniej! za gotówkę nt]*i«- 
* * cej dającemu :

1 jałowic« lednoroczną i 2 prosięta.
Sxuk«S$>ki, kom. sądowy w Lubawie,

~ 2 pługh 1 »»giel, 1 te c tij  
o miechów, 1 wóz ręczny, 1 
rasę do owocu 1 rozmaite inne 
grze ty, słomę na peszy 1 1 
tcdolę, sprzeda
śwmrd Springer, Lidzbark*

" S p p ie d t m
lub przedzieliewię od 10—20 
mórg ziemi, położonej w Llnów- 
cu. Zgłcsz. przyjmuje

B o lesła w  K a m lla k l, 
L ln ów iee , poczt. Mostowo.

Blankiety wekslowe,
znaczki stemplowe 
i znaczki pocztowe

ma stale na składzie

k s i ę g a r n i a  „ D r w ę c y “
N o w em ia sto , Rynek 4.

W niedaeieSę, dnia 25 i>!»« 
o gtdz. 4-iej po poł. w lokalu 
p. J ó z e fo w lc m  w G u tow ie

odbędzie się

zabawa taneczna.
O lirzcy udtlcł preai 

Z arząd  Taw . P a-szt. i  W c|o

Wszelkie
DRUKI
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca"
w  N o w o m m ieśc ie .

Zniżka cen !#
F o to g r a f  j e !

Dsjąc możność każdemu przjf 
5 becuych ciężkich czasach fo­
tografowani© się, obniżam ceny  ̂
biorąc sa pół 4ul. kr.rt 4,— zh 
legitymacyjne 2 zł za 4 sitaki. 

F ran ciszek  Schram m  
Lubaw a, ul. Kuppnera 5o

U czn ia
poszukuję od zaraz

K azim ierz Górski* 
N ow cm lastoy ul. Mostowa 3.

Tapety
wielkim wy bon# 

- p o l e c a  • »

KsitflSMkls «.Din «ił


